\ 


4 


Nr. 1. 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych 


Kr 


— 


Prenumerata wynesRi: 
rocznie: pólrocenie: | kwartalnie: || miesięcznie: 
Y miejsu . . . . . . . . .|| 16 zł. w. a.| 8 zł. w a.f 4 zł. w a j 1 zł. 35 ct. 
Na prowincyi, z przesyłką poeztową | 20 , HU — 734 5 AR e 
W Państwie Niemieckim . . . .| 24 . | 12 a k A  —, 
Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, 
Gemujseryi, Taroyi i innych krajów | 28 „ „ aa, „lz. „ l2, s, 


Pejedynezy numer kosztuje S ot., z przesyłką pocztową 10 ot.; — we Lwowie w Biurze 
dzienników A. Olszewskiego ui. Kilińskiego 2 | Piena, ul. Karela Lnówika 9, do nabycia no 8 ot. 
Prenumeratę przyjmuje się tylko za cały miesiac. 

Listy z pieniądzmi i prsekasy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się ~ad- 
svłać ranco do Administra: i Nowej Reformy w Krakowie. — Listy rektlamacyjnć nieoptcczę- 
( seme nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się 
Rękopisów nadsyłanych Redakcya nte zwraca. 

Adres Redakcyi i: Admimistrneyż: Ulica ów. Sama Nr. IR. 
Tailor IR. tak. 


waż Adminiriracya Nowej 
w Rynku 


Zamiejscow 
wie Ludwik Ple. 


Ref: = 
1—Biure (lg. Herz) Piac. Mazpnoki, 
skiego w Sukiennicach. J. Bajora przy ulicy 
renameratę | ogłoszenia 
ul Karola Ludwika 11. — W T 


kremumoratę przyjmują: 
zamiejsoow:: Administreys Nowej Raformy | wssystkie 


Magatyn mowości F. A. 
9. — Handle E Śmidowicza i 


w pp. Haasansteln & 
ad Menem, Berlinie, läpaka, panau Wrooławiu). ska 
© . — Hermans 
J. Danneberg. — W „Paryka Soci ata Macaalię da Pu- 

auma E 

w ya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi- 
y nastepny raz pe 6 oent — Nadesłane po 
R 16 ot. ed wiersza. — Głosy pu- 
d owej Raformy (p Q . 
ed 100 egzem. dla ara 
uprasza się RAPraód nadoalsó praokases 


tego dzisiaj dopiero promyk oświaty dochodzi, — 
kto zawinił, że milionowe masy siermiężuego 
włościaństwa teraz dopiero swych praw się do” 
bijają? Dziwna rzecz, że te właśnie sfory SPO" 
łeczne, kóre z ubezwładnienia ludu najwięcej 
korzystały i na tem polu najwięcej zawiniły, — 
pierwsze rzuciły kamieniem na ruch ludowy i 
wyrok na niego ferowały, uchylając się równo” 
cześnie od Sądu za to, za co odpowiedzialność 
wzięły na siebie z chwilą gdy przodującą w ua- 
rodzie i uprzywilejowaną ogłosiły się klasą. Skoro 
więe my sami od roli obwinionych w tym pro- 
cesie społeczuym uchylić się nie możemy, i g0y 
równocześnie także w skład trybunału, sprawę 
ludową sądzącego, uależeć musimy, — jedno 
nam tylko pozostaje : bądźmy sędziami Wy- 
rozumiałymii pobłaż]ijwymi dlaludu, 
a surowymi dla siebie. 
Pamiętajmy, że lud raz ARiącony niezręczuym 
ruchem przestanie „być podstawą naszych naro- 
dowych planów. Nie wyrobiony politycznie i mie 
dość wykształcony, — widzi to jedno że ac 
mu się krzywda, 1 to uczucie krzywdy ta 
samo jest źródłem i motywem jego alki o byt a 
jak pokrewnego MU W tej walce zy mierzenca: 
„stanu piątego + robotników. 
I jud. wiejski i rzesza robotnicza poduoszę głos 
o swoje prawa, 8 glosu tego W perean ay 
dzie ogółowi po skiego społeczeństwa z $ 
ważyć się nie godzi. Nie czas wtedy ky, a 
rękę do chłopś lub robotnika, gdy. się % os A En 
mowych odežWie dzwonów; lecz nie adr 
tej ręki, gd) ona do nas wycągnięta i gay... 
jeszcze dzielić się czem mamy. 
słoduszną jest trwoga przed „przew ZE l 
mi“, ze8rażającemi rzekomo „ładowi spote- 
czneMu* ze stropy tych, CO praw ludu sier- 
Imiężnego i robotniczego nie zapozośJą. A czyż 
ładem nazwać możoa taki rzeczy porządek, 
jaki 0 zgubę przyprawił Polskę 1 0 zgubę 
przyprawić musi każde eee p które 
w obrożę jednej kliki ugiąwszy karku. na 
uległość niewolniczą i bezczyaność skazuje ludu 
miliony? Ład społeczny zapanuje, „gdy nie pa 
rantela i koterya wyzDaCzaĆ będą miejsca w ste- 
regaeli narodowych, lecz rozum polityczny, wy- 
kształcenie, ofiarność i zasługa. 


Od Wydawnictwa. 


Celem uregulowanta nakładu upraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty, któ- 
rej warunki podano w nagłówku, obok ty- 
tułu dziennika. Prenumeratę zamiejscową 
i miejscową przyjmuje tylko Administracya 
Nowej Reformy w Krakowie i agencye wy- 
inienione w nagłówku dziennika. 


Na Nowy Rok. 


Wśród wyjątkowo trudnych stosunków zna- 
leżlińmy się od wieku. Poddsni działaniu trzech 
różpych co do natury politycznej, choć z równą 
niemal siłą działających czynników rozkłado: 
wych, skazani na prowadzenie oddzielnej walki 
obronnej w każdem z trzech terytoryów poroz- 
biorowych, — odczuwać przecież musimy wspól- 
ność interesów narodowych, jeże wytężone usi- 
łowanis nasze u palów granicznych kończyć się 
nie mają, a poczucie łączności nie ma paść ofia 
rą separztyzmu politycznego. 

Jak wśród tych stosunków pojmowaliśmy na- 
tze zadanie publicystyczne; czy sprostaliśmy pod- 
jęte) przez nas sprawie. i w jakim stopniu, — 
nie naszą oceniać rzeczą. Nie dlatego też Wzna. 
wiamy dzisiaj kwestyę działalności naszej, gdy 
słowami lemi czternasty z rzędu rozpoczy- 
usmy rocznik naszego pisma, abyśmy reklame 
wać chcieli prawa jakoweś do położonych wobe 
społeczeństwa zasług, — lecz dla zaznaczenia, 
że odpowiedzialuymi wobec społeczeństwa czuje- 
my się za to, cośmy uczynili że od oceny po- 
stępowanis naszego uchylać się nie mamy” jo- 
wodu. i że wreszcie dla wyjaśnienia mtywów i 
zasad, piórem naszem kierujących, sów kilka 
RE OD za swój uważamy obowiązek 

jakimkolwiek sądem spotkały się i spotkać 
się w przyszłości mogą nasze Ja rzeczy publi- 


czne poglądy, — to jedno przedewszystkiem i ” | 
stwierdzić musimy, że mie «sb ri stronnietw in- ok ubiegły, kto się w nim baczniej dzy 
teresa były ich źródłem i wftazem, lecz w pier= | przyniósł nam to pocieszające zjawisko, że w ruchu 

lndowym i robotniczym przytarło sie ostrze, któ- 


re dla nas było najboleśniejsze i najniebezpiecz- 
niejsze. Zarówno lud wiejski , jak poważna 
większość robotników przyznają SĘ 2 całą sta- 
nowczóścią do narodowego, polskiego swego 
charskteru. Im bliższą załatwienia będzie kwe- 
stya socyalna, tem silniej zaznaczy się 
kwestya narodowa; gdy poczucie krzywdy 
stanowej straci racyę bytu wtedy dopiero poezit- 
cie narodowości z pęt zwolnione, objawi się w 
całej sile. 

Nie zapoznajemy przy tem wszystkiem tru: 
dności położenia i zadania naszego wobec kwe- 
styi ladowej i robotniczej. Fałszywem byłoby bez 
zastrzeżeń i bez krytyki przyjmować postulaty 
ludu i robotników, dlatego jedynie że one z tych 
a mie innych sfer pochodzą. Sfery te w miarę 
dojrzałości swej i wyrobienia się čoraz szerszy | 
więcej decydując, wziąć powinny udział w Spró 
atoli tę możność wyrobienia 


wszym rzędsie podjęta p sprawa. A tą 
spaw wę, któż e zacegdniczym brzmiała nam 
tosem, był in «a asrodu w naiszęrszem 


tego słowa pojęciu. Ze stanowiska ua rodowe- 
go ująć pragaęliśmy wszystkie sprawy bieżące, 
większej i mniejszej doniosłości, — tutaj szuka- 
liśmy kryteryum do ich oceny i sposobów ich 
załatwienia. A że prądy pewne i iuteresa jedy- 
pie w owobistołciach reprezeniantów swych i 
obrońców znalsżć mogą, stąd i zasady nasze 
z opinią wybitnych spotykając się mężów, bądź 
na ich oprzeć się musiały powadze, bądź prze- 
ciw nim Bodejmowały wslkę. W walce tej, nie 
w obronię ludzi, lecz w obronie zasad stając, — 
nie oszczędzaliśmy nawe: tych, których przeko- 
nania ZĘ najwięcej do naszych zbliżone uważano, 
gdy tyłko działalność ich wydała nam się sprze- 
©ŁNĄ Z interesem i powagą narodu lub kraju. 

od zawiści klasowej, nie mogliśmy 


przecjeż obojętnymi być widzami tych przeobra- |wach publicznych ; , możno ; 
żeń atesajah, jakie się w naszych dokonują |się i wykształcenia ułatwić im JekO te 
ch. Lud siermiężny, zbudzony z letar-|szym rzędzie uaszym pobiera an róźniej 


społaczny odbyć się musi wcześniej. | 
u nas tak samo, jak odbył się na Zachodzie. Je- 
żeli rozsądnie i bez samolubstwa koteryjnego Je- 
go rozwojem pokierujemy, zdobę lziemy dla spra- 
wy narodowej żywioł, który organizmowi ośsze- 
ma trwałą zapewni ogzystencyę. 

Dla wszystkich uczciwych i gorliwych obywa- 
teli znajdzie się w społecznych szeregach sęk; 

iej tatkiem, a program nasz, WZorową- 
OI rasie Kościuszkowskich, koustytneyi 


trzeciego Maja i liczący się z najaowszemi zaga- 


oe 
ewik owego zaraniem oświaty, rozpatrzywszy 
g w eytuacyi, nie mógł nie uczuć, jak daleko poza 
nuemi pozostał sferami społeczuemi i jak upośle- 
dzoue wyznaczono mu w szeregach narodowych 
stanowisko. Spotykamy się z zarzutem, że wobec 
ruchu ludowego stronnicze i nie dość kryty- 
czne zajęliśmy stanowisko. Zarzut to pozorami 
ładzący; zapytajmy bowiem, kto tutaj bezstron - 
nym być może sędzią. gdy równocześnie wszy- 
sey, beż różnicy, jesteśmy zarazem stro- 
ną interesowaną? K!óż wiuien, że do ludu 


St. Koźmian 


o StycZNIOWEM powstaniu 


(Stanisław Kośmian: Rzecz o roku 1863, tom 
I, Kraków 1894 — str. 254. Tom II, Kraków 
1895 — str. 328 — 8'.) 
(Ciąg dalszy). 

Skutkiem zatem tego „czynu politycznego ro- 
zumu“, "akim według p. Koźmiana było roz- 
wiązanie Towarzystwa rolniczego — było to, iż 
obok poczynającej się wówczas na większą skalę i 
organizacyi czerwonych, powstała druga 12]08 | zaufania kraju obejść się może — to dowodzi, 
organizacya białych. W ten sposób konserwaty- | je rządzić nie umiał i politykiem nie 
wna część społeczeństwa, z którą przedeWSZyY- |pył Bo nie rządzi się i nie prowadzi się poli 
stkiem szukać należało kompromisu, popchniętę | tyki pisaniem dekretów, ale ludźmi | przez 
została przez margrabiego na drogę tajnego dZia-||ugzi, A kto stoi zupełoie odosobniony. kto się 
łania, co stało się bardzo silną podnietą ruchu. |w tem odosobnieniu łabuje, kto zaufania budzić 
Dalszym skutkiem rozwiązania było. iż dało onoj nie umie i nie chce, ten tylko siłą rządzić po- 
powód do wielkiej manifestacyi 8-go kwie!n'a, |trafi, póki mu sie ta siła w ręku nie gkruszy. 

i do owej pamiętnej rzezi na ulicach Warszawy, e 
wobec której bledną wypadki 27 go lutego. Ze 
margrabia nie przewidział, iż z powodu rozwią- 
zania Towarzystwa krew popłynie — można 
zrozumieć. Ale jeżeli nie przewiłział, że rozwią- 
zaniem tem przyczyni się do zrewolucyonizowa- 
nia kraju więcej, niż wszystkie dotychczasowe 
starania czerwonych uczynić to mogły — jeżeli 
nie wiedział, że dekret ten podpisując, kopie prze- 
paść między sobą a partyą „białych“, bez której 


już tylko bagnetem 


dzić — jeżeli nie rozumiał, że od czasu luto- 


wych wypadków najstarapniej unikać trzeba wszy- 
stkiego, co rozdrażnienie społępować może — 10 
zaprawdę nie świetnie to świadczy o GREW, 
tycznym rozumie. Wszak przew. cy Li 
następstw jest pierwszą znattienia e s 
prawdziwego męża stanu. Jeżeli wyo 46 ka 
bie że ludzie wogóle, 8 inż seal: fr = 
sce, pozwolą z sobą tak postępować, jax o L+ 
stąpił z Zamoyskim, gdy na owem BwiĘco. z 
mówił o porozumieniu, 4 zaraz potem rosie 

Towarzystwo — jeżeli sądził. że do w prowa 26- 
uis kraju i rządu na drogę kompromisu epar 
cza mu wątpliwe zreszią zaufanie rząda. a bez 
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Rozwiązanie Towarzystwa zostało potępione |ë- 
dnomyślnie przez całą opinię kraju. „Ludzie naj 
spokojniejsi, najchłodniejsi, u nosili się, nawet 
przyjaciele serdeczni i wielbiciele margrabiego z 
pewnem oburzeniem wewnętrznem i bólem pa- 
trzyli na ten krok jego, którego pojąć ani wy- 
tłómaczyć sobie nie mogli, nie przypuszczali bo- 
wiem, by Wielopolski był zdolny swe urazy 
prywatne mścić publicznie i ze szkodą interesów 


m Z O Z 


można było w kraju rzą- | najdroższyć 


dnieniami społecznemi, ma tę wielką chyba za- |urzecziej względem publiczaości, 


letę, że nikogo nie krzywdzi. bo wszyst- 
kim jednaką do pracy i zasług dając sposo- 
bność, na tej podstawie wszystkim równe 
zastrzega prawa. 

Tylko na podstawie tak pojętego programu 
społecznego możliwe jest zespolenie lużnych lub 
odłogiem leżących czynników narodowych z temi 
siłami, która już Qzisiaj w życiu publicznem uży- 
teczność swą okazują. A łączności tej potrzeba 
nam przedewszystkiżm do walki obronnej, jaką 
pod każdym z trzech zaborów przeciw zewnę- 
trznym wpływom politycznym prowadzić musimy. 
Walce tej sprostariy jedynie wtedy jeśli wystę- 
pować będziemy jako jednolity, skonsolidowany or 
ganizm narodowy. Z organizmem takim liczyć 
się musi poważnie każde państwo. 

Jak pojmajemy politykę naszą narodową wo- 
bee rządów zaborczych, tłómaczyć chyba nie po 
trzebujeMy. Właśnie dlatego, że jako słabsi weho- 
dzimy często w kompromisy z moeniejszymi, Win- 
niśmy dać poznać, jak wysoko cenimy godność 
NASZĄ narodową w jak wiernej pamięci zachowu- 
jemy nasze tradycye i prawa traktatami rozbioro- 
wemi nam zapewnione. Nieszczęścia i upokorze 
nia powinny były już do dzisiaj wyrobić w nas 
więcej zaufania we własne siły i więcej poczucia 
godności własnej, niż go. niestety przywódcy 
nasi polityczni w zetknięciu z urzędowemi sfera- 
mi okazywać zwykli. Nasza polityka hołdować 
musi hasłom wolności, skoro jej dla siebie żąda- 
my; nasza polityka bronić powinna uciśnionych, 
skoro sami w ucisku żyjemy. Nie wstecznictwo 
i despotyzm, nie ciemnota ni fanatyzm koteryiny. 
lecz wolność obywatelska oświata, postęp i u- 
czeiwie zrozumiane zasady demokratyczne, utoru- 
ją nam drogę do odbudowania Ojczyzny. 

Prawdziwi przyjaciele wolności i postępu, opar- 
tego na szezerze i nieobłudnie pojętej idei naro- 
dowej. nie poskąpią nam też, mamy nadzieję, i 
w tym-roku, który dzisiaj zaczynamy, tego po- 
parcia moralnego, które zawsze przez nas wyso 
ko cenione, jedyną i, jak dotąd, hojną było dla 
nas za podjęte trudy zapłatą. 


Korespondencja „Nowej Roformy“ 


Paryż, 27 grudnia. 

Noël! Noël! — Tłum, ścisk i wrzawa po uli- 
cach i wzdłuż bulwarów niekończące się szeregi 
bud, na placach improwizowane teatry ludowe. 
W teatrach przez całe święta przedstawienia ran- 
ne i wieczorne, w kościcłach koncerty i wysta- 
wy. Przed wielkiemi sklepami Louvra'u, Au bon 
marché i t. d.. tłumy pań i dzieci w ekstazie po- 
dziwiają las bajecznych w istocie wystaw na 
choinkę. Nawet brudne Quais, przytulisko wszel- 
kiego rupiecia wntykwarskiego, przystroiło się ko- 
kieteryjuie, a pod Odzonem zamiast codziennej 
wystawy nowości literackich, istna tęcza księgar- 
ska z przepysznych ilastracyj i ztoconych folia- 
łów. Mimo, że deszczyk rosi nieustannie i mgła 
zatruwa płuca, tłumy nie rozchodzą się, lecz ga- 
pią się. gapią bez końca. A w Quartier Latin 
Śpiew i wrzawa nie ustaje przez całą noc. I wszy- 
sko to, zdaniem znawców, jest jeszcze niezem, 
w porównaniu do ruchu, jakim zawrze Paryż za 
parę dni w noc Sylwestrowa |... Ja jednak i z tem 
nie umiem dać sobie rady: gdybym chciał opi- 
saé same tylko podarki, to i tak z najekseentry- 
ezniejszych urósłby tom. Oto Journal Des De- 
bats ofiarowuje swym prenumeratorom na choin- 
kę cukry i ciastka po cenie zniżonej; cho 
de Paris znów, bliższe ideałów, proponuje pię- 
knym czytelniczkom — kwiaty z 50% zniżki — 
Ii (26h 018 

Pozwoli czytelnik, że pominąwszy ten jarmark 
czy festyn, pomówię trochę o tej właśnie, tak 


h kraju“. (Hist. dw. |. Tom II str. 
Jeżeli zrá kto całą opinię kraju uważa — 
jak p. Koźmian — za zbałamuconą to już chyba 
zbałamuronym nie był najwierniejszy margrabie- 
go przyjaciel i wielbiciel który nim pozostał do 
końca -- A. Z. Helcel, — a który jednak pisał, 
że „polityki rozwiązania Towarzystwa rolniczego 
zrozumieć nie mogliśmy* — i który „stracił 
wiarę pie w dobre chęci Wielopolskiego, ale w 
zdolność praktycznego zastosowania głębokiej, 
teoretyczuej znajomości sztuki rządzenia“. 
Rozwiązaniem Towarzystwa rolniczego oburzył 
margraba na siebie cały kraj a przedewszyst 
kiem szlachtę — przemową do ducho 
wieństwa (2 kwietnia) oburzył całe ducho- 
witństwo. „Jestem członkiem rząda najj. pana; 
nigdzie, o ile to we mnie będzie, a tem bar= 
dziej w moim zakresie, rządów żadnych w 
rządzie nie nznam, Z pod ustaw po- 
stanowionych nikomu samowolnie 
wyłamywać się nie dam.“ Ta groźba zu- 
pełnie niepotrzebna, niczem nie prowokowana, 
ten lon wobee biskupa conajmniej bardzo nie- 
właćciwy — tem bardziej obnrzyły. że zaraz w 
dwa dni późoiej, przyjmując żydowską zwierzch 
nosé wyzbaniową, miał dla niej margrabia same 


308) 


tylko miodowe słowa. Posypały się protesty że 
stromy duchownych, które oczywiście znowu od- 
działały na opinię w kraju w sposób, dla mar- 


grabiego najgorszy. 


Nastąpiły wypad” © kwie'via, Krew zbroczyła 
ulice Warszawy. Już nie 5 ofiar, jak 27 lute- 


prasie francu- 
skej. Bzecz będzie całkiem na dobie, ile że sę- 
dzia Dopler, a z nim publiczność, również nie 
przestają NIĄ się zajmować: po Portalisie, po 
udekorowau,m Ua niveeie (który świadczył nie- 
gdys honory tomu gościom moskiewskim) i po 
wielu innych piryszła znów kolej na p. Miran- 
de, redaktora Repubruue Francaise w Levalois- 
Perret, Jest to dalszý ciąg sprawy Daubiac'a 
lak czy juaczej rzeci dotyczy łotrowsiwa 
w prasie. Qzytelujk ciekawy tych rzeczy w całej 
rozciągłości, moża się zresyą pola >rmować 
w książce p. t. Les coulisszs de la presse. która 
świeżo wyszła z druku. 

Tymczasem chcę przedstawić parę.eyfr_ które 
SĘ Die bez związku z obyczajawi dzieuuikizstwa 
tutejszego. W maju 1894 roku prasa paryska 7 
czyła ogółem 2385 organów, Z tych samych 1 |- 
ko codziennych i tygodniowych pism było ST 
Są to cyfry tak bardzo przekraczające granice 
wszelkiej poczytności, nawet uwzględniwszy już 
zagraniczne zapotrzebowania że pisma poważne 
same miera: zwracały na to uwagę. Zdaniem wie- 
lu poważnych dzienników, zaledwie trzecia część 
lub połowa tych pism może się utrzymywać 
z prenumeraty: będą to już wszystkie pisma par- 
tyjne, najsubielniejszych odcieni, oraz wybornie 
informowane lub bardzo popularne wydawnictwa 
Z czego się utrzymuje reszta? Jeszcze część e- 
wua należy odtrącić na rachunek filantropii 2 
dawców. Ale znowu pozostanie ogromna liczba, 
której dochody albo nie są znane, albo SĘ zna- 
ue... polieyi i instytucyom karnym. Wszystkie 
możliwe typy wydawuierw można zualeść w pra- 
sie paryskiej: są pisma akcyjne jak Revue de 
Paris Correspondant, Revue des deur Monds. 
To ostatnie n. p. jest wprost złotym iateresem 
akcyonaryuszów (Rorschild.  Bouler, Pzilleron 
i t. d.), w roku ubiegłym dało okoła 500.000 fr. 
dywidendy. 

Są zaowu pisma, utrzymujące się jedyni - 
płaty autorów, dniksjącyśji Š nich SRO 4 
dya. Są i takie, których cały dochód stanowią 
rozprzedawane pod Odeohiem recenzyjne egzem=- 
plarze książek, nadsyłanych do redakcyi. Jest też 
9 pism Speeyalnie oddających się sprawom mal- 
żenstwa; sportowi oddaje się aż 57! Faktem jest 
jednak, że szantaż należy do sportów nie naj. 
mniej nprawiskgął, a liczne pisma prowadzą 
LLLW  calzieww puli *KLYSTE"Eyę literacką, 
reklamując za to stale niektóre i i J 
gna ektóre iuterəsy i przed- 

Istniejąca w Paryża prasa, jakkolwiek ma zna- 
czny odbyt na prowincji, nie może być jednak 
uważaną za prasę francuską. Czytelnik zspa- 
wne zauważył ubóstwo najpoważniejszych pism 
francuskich w kwestyach, dotyczących prowin- 
cyi? —-Otóż prowineya dawno już wyemancy- 
powała się z pod hegemonii Paryża i ma swoją 
prasę w liczbie 3 878 pism! Cyfra ta jest jeszcze 
jednym dowodem... przeciwko prasie paryskiej 

Nie mogę tu wdawać się w obszerne wywody, 
faktem jest jednak, że prasa prowiucyonalna Za- 
spakaja wszystkie potrzeby prowiueji, prócz 
może informowania o stolicy. 

Owe 3.878 rozpadają się na: 316 poświęco- 
nych rolnietwu j wszystkim jego gałęziom - 112 
handlowi i przemysłowi 66 wychowaniu. 127 na- 
uce, 116 literaturze, 184 polityce i publieystyce; 
nie liezę 214 religijnych, które również potrosze 
wszystkiem tem sę zajmują. Istnieje kilka depar 
tamento v, mających od 150 - 200 pism, kilkana- 
ście ma około 100 1 t. d, Jest to rozwój istotnie 
znaczny, żeby nie powiedzieć imponującj- 

I swoją drogą nie przes.ają się rodzić W tym- 
że Paryżu „1 Ba prowiueyj nowe i nowe wyda. 
wnietwa: jle z nich z góry przeznaczyć należy 
ua „zaspokojenie potrzeb“ .. sędziego Dopfera ? 

Z nowych pism eodz ennych wymienię salise- 
mieką La terre de la France i Quotidien Mu- 
stré — pismo przydatna dla redakcyj 5 powodu 
obfitych ilustraeyj chwili bieżącej. Dwa te pisma 


go — ale według jeduych 84, według innych 
200 padło pod strzałami żołnierzy moskiewskich . 


Od tej chwili wypadki zaczynają się Stanow 
co przechylać na stronę ruchu. Wielopolski zo- 
stał zupełnie odosobniony. S ronnietwo „białych * 
przeprowadza formalną w kraju organizację, na 
której czele staje „delepacya*, Stronnictwo ru 
chu dotąd w rozlicznych kółkach rozstrzelone, 
Zaczyna Się coraz bardziej skupiać w 80 ie, sy- 
stematycznie organizować, dąży do wytworzenia 
tajnej władzy, która w końcu jako „komitet cen- 
tralny* a następnie jako „R.ąd Narodowy" obej- 
muje rzeczywiste rządy kraru obok władz obcych. 
Oba więc kierunki, umiarkowany | skrajny, stoją 
zorganizowane, mergrabia tylko stol Sam, bez 
stronuietwa. oparty jedyni» o władzę rządową, o 
siłę bagnetów, świeżo krwią bezbrounych  zbro- 
czonych. Wszystko w kraju przeciw niemu się 
zwraca, tak, że właściwie stał Z Jednej strony 
odosobn'ony margrabia, z drugiej k raj caly. 
Ceas, który wtedy w niezwykle wielkiej liczb e 
egzemplarzy do Królestwa się dostawał nsjgą 
rętszą przeciw margrabiemu prowadził opozycyę, 
systematycznie stanowisko jego podkopnjąc. Nie 
może tak jaskrawo ug charakteryzuje Stopnia tej 
powszechnej przeciw 
listy Andrzeja Koźmiana (ojca autora książki, o 
której mowa) — który był jednym z filarów pa 
ryskiego Hotelu Limbert a więc tej emigracyi, 
którą antor nazywa „rozsądną*, w przeciwsia- 
wieniu do „szalonej“. Oto “edy w czerwen 1861 
umarł wielki włoski mąż st. a, Oamil’o 7 


A 


margrabiemu  uiechęej, jak 


Już sobie zdołały zdobyć 
Siloh kilkunasta dni. 

Dowości miesięcznych godaem uwagi jes 
Monde mod rne. Betway Fee pisma: Tok 
NA kilkadziesiąt rycin, bardzo porządnie 
wyl onanych i mnóstwo sktualnych artykułów. 
Wydaweą pisma jest Quautin — firma poważna. 
Monde moderne ma zamiar być wielkim miesię- 
cznym przeglądem wszelkiej aktualności. 

Z pism, kióre świeżo zdobyły sobie szeraką 
klientelę i rozwinęły SIę w ostatnich czasach — 
aależy wymienić Repue des Revuts. Jest ono 
du w rzędzie najlepszych pism francaskich : 
nie znajdzie lu ezytelnik wyczerpujących stu- 
dyów o średniowieczczyźśnie lub misysch dyplo- 
matyczuych, lecz zato pnakomity przegląd prasy 
europejskiej j franeuskiej sureszczenia wybitnych 
wiykułów, często zaś artykuły oryginalne znako- 
mitści (Lombroso, Striadberg, Binet i t. d.). Mam 
rzecz nrosta, na myśli nie fachowców, lecz esy- 
telnika 'uteresującego s'e poirosze wszystkiem. 
Revue des Vevuts przedstawia jeszeze tę zaletę 
Ło się stale zaynuje nami: drukuje przeglądy 
uaszych pism, daje też przekłady nowel i szkice 
literackie posSkie. 

Nie marzy nawet o wyczerpaniu nowości w 
prasie: jest nh tyle, eo wszystkie nasze pisma 
razem wzięte.. Ale tego, że od 25 grudnia 1894 
roku zaczęło tu wychodzić pismo p. t. La Revue 
de U ezposition uniurs:lle de 1900 — czytelnik 
się chyba nie domysisł ? J. G. 


wziętość w ciągu osta- 


Sytuacya na Węgrzech. 


Niewiadomo, eo Now Í 
sie. Upadek Wekerlego ; a E 
lenie gabinetowe stworzyły syluacyę na razie „ak 
kłopotliwą, że dziś absolutnie jeszcze przerianieś } 
się ie da, w jaki sposób normalne stosunki LSA 
wrócone zostaną i komu mianowicie star m 
wych rządów będzie powierzony, 

Na zamku budzińskim jawią się coraz to inne 
osobistości wpływowe, których zdania 
narcha, pragnący się dokładaje i wszechstronni 
w truduem połbłeniu rozejrzeć. Z audyencyj t 
do'ąd wie wynikło nie pozytywnego. cessra 


do stolicy węgierskiej, 
poczęlą pracę. Jakkolwiek całą tę 
z przedstawicielami stronnietw 
łamentarnych, pokrywa oczyw” cie ścisłą 
cs. pomimo to przez jej zasłony przezie 
rasi pewne wskazówki, nie dość może 
e e Beż ki wniosków, 
m „Jednak o tyle znacz 

r isa. zaczną wc FE. 
: i bardziej i 
przyszłość pog BZ 
rzedewszysikiem coraz 
Przekonanie, 
wych stosunkach, 


l więc eho- 
le 1 trzymanie na 
nych, k'óre ostatniami eza- 


Sy coraz to śmielej na Węgrzech 
Czy jednak ua tej kruchę A= 

i] podst e 
udowsne nadzieje a Aa ky spad 
SIĘ w rzeczywiatości, trudno dać dziś od- 
stanowezą, jeszcze trudniej twierdzącą. 
Es wo liberalne jest dość silne w pórla- 
nc , kraju, aby uprzykrzyć dłuższy ot 
R ya ię ask gabinetowi, któryby nie był na 
boki iberalny, rówwocześnie atoli nie ma siły 
Ro nej do utrzymania własnego gabinetu, jak 
aa w ostatnich czasach najjaskrawiej okazało, 
“ezeli przeto rozwiązanie obecnego przesilenia w 


gło- 


spełnią 
powiedz 
Stroaniet 


A. Koźmian ubolewa uad tem, ż 
l „że Włochy stratę 
taką poniosły i że Polska ma Jószeze fet 
margrabiego Wielopolskiego! Jeżeli tak się za- 
Patrywali | wyrażali „rozsądni* — to skądże i za 
aes zawsze gromy i potępienia na „Szalo- 
To zachowanie się konserwatygtów pol- 
skich wobec margral iego i ta ich racie Did- 
mu systematyczną opozycyś jest jednem z naj. - 
ciekawszych zjawisk tego okresu przedpowstań- 
= Wszak ci konserwatyści, którzy w kraju 
> „organicznej pracy“, musieli w konse- 
wencyi chcieć dla kraju spokoju, nie mogli też 
nie rozumieć tego, że ta sp?kojaa praca musi się 
oprzeć o przyzuane przez rząd koncesye, które 
szersze do njaj ożwiarały pole. Z tego zaś kon- 
sekwentnie wypływał polityka Korzystania z re. 
form Wielopolskiego, wejścia w j 
wspóluej z nim pracy. Również j e, którzy z Pas 
ryła chcieli prowadzić politykę. oparcia się 0 ob- 
cą pomoc, a wiedzieli wówczas bardzo dobrze, że 
chwile, w której Napoleon TII stara się o BZ 
% w którejby się tej obcej 


z Ragyą, Die jest tak 
możas — powinni byli na 


pomcey spodziewać 
razie nä tej Samej znaleźć się drodze” 
Can 


mn 


z ma Ala 


ku wyłącznej zmiany osób byłoby tylko 
wtórnem wydaniem upadłego gabinetu i w dal- 
Szym ciągu do analogicznych konsekwencyj mu- 
siałoby doprowadzić, to równie wątpliwem na 
dziś | rzedstawia się zjednoczenie w myśl znanej 
ennacyacyi Szapary'ego wszystkich stronnictw 
parlamentarnych, stojących na straży ugody z r. 
1867, i utworzenie na tej podstawie nowego ga- 
binetu, choć takie właśnie załatwienie sprawy, 
jak wnosić można z najświeższych wskazówek, 
bardziej może odpowiadałoby zamiarom korony. 

Większy lub mniej znaczny zwrot przyszłej 
polityki węgierskiej uwydatni się najlepiej w o- 
sobie przyszłego premiera. Nie przesądzając wy- 
boru, jaki w tym względzie uczyni korona, stwier- 
dzić atoli można, że na brak kandydatów do prze- 
wodnietwa w przyszłym gabinecie uskarżać się 
nie ma powodu. Między dziś jnż wymienionymi 
większe lub mniejsze szanse posiadają: baron 
Banffy prezydent Sejmu, były minister skarbn 
Koloman Szell, Józef Szlavy prezydent Izby 
magnatów, dawny prezes ministrów Jnlinsz br 
Szapary, wspólny minister wojny Benjamin 
Kallay, wreszcie znany ban kroacki baron 
Khuen-Hederyvary. Dwóch pierwszych, jak 
słychać, popiera szczególnie gorąco Wekerle, 
wybór więc jednego z nich sprowadziłby raczej 
zmianę osób, niż programu w przyszłym rządzie 
węgierskim. Również po Szlavym i Szapa- 
rym nie możnaby się spodziewać przeprowadze- 
nia N-rdziej doniosłych zmian w politycznym 
systemie. iidyby natomiast okazało się koniecz- 
nem s'morzenie zupełnie rowych stosunków stron- 

ietw w parlamencie i zainaugurowanie polityki 

«cz przeciwnej rządem, Wekerlego, przypuszczać 
nożna, że ster rządu onjąłby Kallay, lub, eo 
może prawdopodobniejsze, Khuen-Hederva- 
ry, na którego, jak wiadomo, już w lecie teg; 
roku uwaga sfer decydujących szezegó!lnie była 
zwróconą. 

Wybór premiera zależy więc w purwszym 
rzędzie od zasadniczego stanęwiska, ra jakiem w 
ocenieniu powikłanych stosu: <nie korona. 

Nie wszyscy zresztą towarzys  Wekerlego u- 
s.ąpią z nim razem. Co do S: '„-yiego tyl- 


ko jest pewną rzeczą, *e p. » pre- 
miera. Inni ministro” a! : "ary 
i Josipovich, a r Ipo 128, 
Eötvös i Hieroniiny 12y- 
szłym gabinecie. 
A | M 
Instytucya suplentuw. 
KI. 
Ku wieleernu memu zadowoleniu , SẸ 


zresztą pzez wszystkich. powtarzam wszys'śich, 
przys "ió! młodzieży naszej bywa  podzielane, 
rob-«.n spotrzeżenie, że frekwencya na filozo- 
ficzzyra wydziale coraz bardziej zmniejsza się. 
Mio, eż zaczyna smuine doświadczenia innych 
rač pod zimną rozwagę i stronić od studyum, 
xtóre jej według wszelkiego prawdopodobieństwa 
wcale mie zapewni nawet znośnej “gzystencyi. 
I dovrze czyni; bo po cóż dobrowolnie zawią- 
zyw=* sobie do reszty to życie, które i tak dość 
e. "ziem? Cóż jednak nastąpi, jeże:i fre- 
W» ga uczniów w gimnazyach w tym samym 
F.opniu będzie róść, jak dotychczas, zaś liczba 
cwo-wpisanych słuchaczów filozofii corsz bar- 
dzaj będzie się zmniejszać ? Już obecnie brak sił 
zyciełskich w szkołach średnich w przera- 
y sposób staje się dotkliwym, a cóż będzie 
t kilkanaście, jeżeli tak dalej pójdzie?! 

i w interesie skutecznego nauczania w gi- 
ch leży przecież także, aby te niewłaści 
które powyżej przedstawiłem, w jak naj- 
j przyszłości zostały usunięte, a ich miej- 
jęły stosunki zdrowe, odpowiadające po- 
sprawiedliwości i nie uwłaczające powadze 
y i państwa. Dlatego też ośmielam się przed- 
Zyé następujące wnioski, w nadziei, że będą 
ne wzięte pod przychylną rozwagę: 

1) W wykładach dla kandydatów nauczyciel- 
skich winno być na wydziale filozoficznym za- 
chowane pewne stopniowanie co się tyczy ma- 
teryału naukowego, a dla każdego roku powinna 
być przeznaczona pewna partya przedmiotu, któ- 
rej słuchacz powinien wysłuchać. 

3) Zupełną należy przeprowadzić reorganiza- 
cyę egzan viw dla kandydatów nauczycielskich. 

3) Elah "7 piśmienne domowe, jako nie zo- 

tiana ym rzeczowym związku z egza- 

wa powinny odpaść, albo w razie 

3 niesienia ich, powinny być za- 
wadzone w ich miejsce obowiązkowe prace 
ainaryjne. 

a) Egzamin klauzurowy bezwarunkowo winien 
być zniesiony. 

b) W miejsce dotychczasowego jednego egza- 
minu ustnego, który wszystkie przepisane działy 
bejmuje, a do którego można się zgłaszać do- 

iero po upływie ośmin kursów. powinny być 
aprowadzone :lwa. trzy lnb nawet cztery egza- 

ina obowiązkowe, każdy po upływie pewnej 
zby kursów i to tak, aby pilny i uzdolniony 
słuchacz mógł wszystkim tym egzamiuom do 
ukończenia ósmego, a najpóźniej dziewiątego pół- 
rocza podołać. Absolutoryum winno być wyda- 
wane dopiero po złożeniu ostatniego egzaminu, 
a słuchaczów należałoby z całą surowością zmu- 
szać do pilnego uczęszczania ua wykłady, do 
brania udziału w ćwiczeniach seminaryjnych 
i w ogóle do pracy. 

4) Nieegzaminowanych słuchaczów nie należy 
ia przyszłość mianować suplrntami; jeżeliby to 
przy obecnie istniejących przepisach egzamina- 
cyjnych okazało sę niemożliwem, io należałoby 
żądać od nich przynajmniej piśmiennego egza- 
minu. Bez niego nie powinien już bezwarunko- 
wo żaden kandydat otrzymać posady, jest bo 
wiem faktem niezaprzeczonym, Że największa 
część suplentów przepada w tem stadyum egza- 
minu i rujnuje sobie całą przyszłość. 

5) Nieegzaminowanym suplentom, którzy nie 
służą jeszcze dłużej jak 7 lat, należałoby posta- 
wis z całą stanowczością alternatywę, żeby albo 
w przeciągu dwóch lat złożyli egzamin, albo po- 
szukali sobie innego zajęcia 

6) Dla suplentów, którzy przy ewentnalnem 
wydaniu. rozporządzenia w myśl powyższych 
wniosków, będą w 7—10 roku służby, należało- 
by wymagania egzaminacyjne w pewnym sto- 
pniu obniżyć; gdyby zaś i tym zmodyfikowanym 
wymaganiom nie uczynili zadość, należałoby ich, 
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NUWA KEFURKMA. 


wozdanie Wydziału krajowego o zamknięciach ra- 
chunkowych galicyjskiego funduszu propinacyj- 
nego za rok 1898. 

Jako ostatni punkt porządku dziennegc nastą- 
piło sprawozdanie komisyi budżetowej w przed- 
miocie prowizoryum budżetowego na I kwartał 
1895. Sprawozdawca p. Stanisław Badeni. 

Komisya wystąpiła zgcdnie z wnioskiem Wy- 
działu krajowego na przyzwolenie prowizoryum 
budżetowego na I kwartał 1895 r. z tą różnicą, 
aby przy prowizoryum nie obniżano o 4 centy 
dodatków od podatków bezpośrednich. 

Kwestya obniżenia dodatków nie należy do 
prowizoryum budżetowego, ale do samego bud- 
żetu. Ustanowienie niższych dodatków zostanie 
rozstrzyguiętem przy uchwalaniu budżetu. 

Komisya budżetowa przedstawiła następujące 
wnioski ` 

1) Sejm upoważnia Wydział krajowy do czy- 
nienia wydatków zwyczajnych z funduszu krajo- 
wego na rachunek rcku budżetowego 1895 na 
podstawie budżetu na rok 1894. 

2) Sejm upoważnia do poboru dodatków do 
podatków na fundusz krajowy w wysokości 65 
centów do każdego 1 złr. całej należytości pań 
stwowych podatków bezpośrednich. W mieście 
Krakowie, tudzież w powiatach krakowskim i 
chrzanowskim pobierać się będzie tylko 51 cen- 
tów dodatku. 

3) Upoważnienia powyżej pod 1) i 2) udzie- 
lone, obowiązują po dzień 31 marca 1895. 

Po przemówieniach Romavowicza, Romańczuka, 
Chrzanowskiego i sprawozdawcy Badeniego u- 
chwalono wnioski komisyi. 

Pu tem wyczerpaniu porządku dziennego od- 
czytano znany wam już wniosek Merunowi- 
cza o Banku krajowym i wniosek Romańczu- 
ka, domagający się zmiany krajowego statutu i 
ordynacyi wyborczej w duchu _rozszerze- 
nia prawa wyborczego, skasowania A akla as 
w kuryi włościańskiej i pomnożeuia liczby posłów 
2 miast, tudzież z okręgów wiejskich. 

Zarząd główny Tow. pedagogicznego wniósł 
aż 8 petycyj, z których 6 ryczy się zmiany ustaw 
na korzyść nanczycielstwa. Jedna doma 
ga się przyznania mieszkań w naturze nauczy- 
cielom młodszym po wsiach, inna wnosi kreowa- 
nie szkół przemysłowych uzupełniających tam 
gdzie istnieją szkoły typu wyższego 5 1 6 klaso 
we. Zarząd oddziałowy Tow. pedag. w Jarosła- 
wiu domaga się zrównania płac nauczycielskich 
z poborami urzędników państwowych trzech osta- 
tnich klas. 

Nas'ępne posiedzenie zapowiedziano na 4 sty- 
cznia 1895. 

„Dzisiaj ukonstytuowały 
misye : 

administracyjna, wybierając pp. Zaleski-go pre- 
zesem, Koziebrodzkiego i Wodziekiegc zastępca- 
mi prezesa, Trzecieskiego i Fr. Rozwadowskiego 
sekretarzami ; 

prawnicza, wybierając pp. Zolla prezesem, Wei 
g'a zastępcą przew., Lenartowicza i Klemensie- 
wicza sekretarzami; 

drogowa, wybierając pp. Męcińskiego p ezesem 
Romera Gustawa zastępcą prezesa, Jędrz: jowicza 
Fr. sekretarzem ; 

kolejowa, wybierając pp., Zaleskiego prezesem, 
Męcińskiego zastępca prez*s3, Sękowskiego se- 
kretaczem : 

Sospodarstwa krajowezc, wybierając r. Fapies 
hę prezesem. Połanowskieg. i (iorayskiego za- 
stępesami prezesa, Schnella i Obertyńskieg » sekre- 
tarzami ; 

solna, wybierając pp. Czartoryskiego prezesem, 
Męcińskiego zastępcą prezesa, Merunowicza 8e- 
kretarzem ; 

gminna, wybierając pp. Dzieduszyckiego Woj- 
ciecha prezesem, Fruchtmanna zast. prezesa, Sę- 
kowskiego sekretarzem ; 

szkolna, wybierając pp. Czartoryskiego preze- 
sem, Stanisława Tarnowskiego (starszego) za- 
Stępcą prezesa, Paszkowskiego i Rayskiego sekre- 
tarzami ; 

przemysłowa, wybierając pp. Czartoryskiego 
prezesem, Weigla zastępcą prezesa, Groldmanna 
sekretarzem ; 

budżetowa, wybierając pp. Dunajewskiego pre- 
zesem, Stanisława Badeniego i Jana Stadniekie- 
go zastępcami prezesa, Scipiona i Paszkowskiego 
sekretarzami. 


jeżeli dotychezas okazali się uzdolnionymi do 
udzielania nauki i nie popełnili zresztą żadnych 
przekroczeń dyscyplinarnych, stabilizować; płaca 
roczna niechby już wynosiła tylko 600 złr., a 
dodatki pięc oletnie niechby były obliczane tylko 
po 100 złr., — sle niech ci ludzie raz wiedzą, 
że są urzędnikami i że mają do Śmierci byt za- 
bezpieczony. 

7) Suplenci powinni od drugiego roku służby 
otrzymać tytuł „e. k. zastępców nauczycieli* i od 
chwili nadania im tego tytułu powinny im przy- 
sługiwać wszystkie prawa urzę ników stałych 
państwowych. 

Są to całkiem skromne żądania, których słusz- 
ności nie zaprzeczy dobrze myślący i sprawiedli- 
wy człowiek. Oby tylko rychło nastaa chwila, 
w której te życzenia we właściwem " decydują- 
cem miejscu znajdą przychylna uwzględnienie. 
Nim zaś ten szczęśliwy dzie jónie, życzę 
suplentom naszym wytrwałości . udwagi, będą 
bowiem musieli jeszcze niejednę ciężką przebyć 
chwilę, a trzeba do tego rzeczywiście wole siły 
i hartu ducha, aby nie uledz w walce o byt, tak 
ciężkiej i tak mało przedstawiającej widoków. 


Z sejmu krajowego. 


Iwów, 29 grudnia. 

W uzupe'nieniv mojego dzisiejszego telegramu 
podaję "--tepujące szczegóły dzisiejszego posie- 
dzenia 

Wynik- zarządzonych przez marszałka wybo- 
row Sj4 następujący Wybrani zostali: 

oekretarzami: T: .owski Zdzisław, Barwiński, 

Słonecki Duklan, Trzecieski. 

Kwestorami: Antoniewiez, Korytowski, Stadnie- 
ki Stanisław, Torosiewicz Emil. È 

Rewidentami: Antoniewicz, Dzieduszycki Kle- 
mens, Goldmann, Kowalski, Merunowiez. Olpiń- 
ski Palch, Fedorowicz, Siemiginowski, Szeliski, 
Sękowski, Wolański. 

Do komisyi budżetowej: Abrahamowicz, Bade- 
ni Stanisław, Barwiński, Chrzanowski, Czyżewicz. 
Dunajewski. (Goldmann, Jędrzejowicz Stanisław. 
Kowalski, Kozłowski, Marchwieki, Paszkowski. 
Pimrński, Scipio, Skrzyński Adam. Skałkowski, 
Stadnicki Jan, Szezepanowski, Zagórski. 

Do komisyi gminnej: Dzieduszycki Wojciech, 
Fruchtmann, Łączyński, Niedzielski, Olpiński, Pi- 
lat, Potoczek Rayski, Sękowski, Teliszewski. 

Do komisyi administracyjnej: Czaykowski, Dzie: 
duszyeki Klemens, Dworski, Horodyski Bronisław, 
Jędrzejowicz Adam, Koziebrodzki, Onyszkiewicz, 
Pilat, Popowski, Romer Gustaw, Rozwadowski, 
Szeptycki, Teliszewski, Torosiewiez Mikołaj, Trze- 
cieski, Wiktor, Wodzieki, Zaleski, Zbyszewski. 

Do komisyi prawniczej: Dworski, Fruchtmann, 
Klemensiewicz, Krynicki, Lenartowicz, Rożankow- 
ski. Rosenstock, Weigel, Zoll. 

Do komisyi szkolnej: Badeni Stanisław, Bro- 
wicz, Czartoryski, Dzieduszycki Wojciech, Kra- 
marczyk, Kuiłowski, Paszkowski, Pilat, Piniński. 
Raczyński. Rayski, Rey, Romańczuk, Rntowski, 
Solecki, Taruowski Stanisław (sen.), Wojciechow- 
ski, Zoll. 

Do komisyi gospodarstwa krajowego: Antonie 
wicz. Brykczyński, Dydyński, Gorayski, Unoiński 
Jan, Jędrzejowicz Stanisław, Langie, Obertyński, 
Polanowski, Puzyna Julian, Potocki, Rutowski, 
Sapieha, Stadnicki Stanisław, Struszkiewiez. Schnell, 
Tarnowski Zdzisław, Vivien, Zamoyski. 

Do komisyi kolejowej: Jędrzejowiez Adam, Mę- 
ciński, Merunowicz, Ochrymowie” opowski, Ro- 
mer Gustaw. Stadnicki Jan Struszkiewicz, Szeze- 
panowski, V.vien, Korytowski, Lenartowicz, Sę- 
kowski, Skrzyński Zdzisław, Zaleski. 

Do komisyi drogowej: Borkowski, Dzieduszycki 
Stanisław, Fedorowicz, Gniewosz, Gnoiński Win- 
centy, Krzysztofowiez, Midowicz, Jędrzejowicz 
Franciszek, Męciński, Skrzyński Zdzisław, Romer 
Gustaw, Sala, Struszkiewicz, Torosiewicz Emil, 
Witosławski. 

Do komisyi przemysłowej: Czaykowski, Chrza- 
nowski, Czartoryski, Goldmann, Michalski, Oku- 
niewski. Rutowski, Słonecki Duklan, Szczepanow- 
ski, Tarnowski Stanisław (sen.), Weigel, Zardecki. 

Do komisyi petycyjnej: Barański, Barabasz, 
Dzieduszycki Klemens, Hamorak, Klemensiewicz, 
Krzysztofowicz, Kułaczkowski, Merunowicz, Mi- 
cewski, Michalski, Mizia, Ochrymowicz, Oknniew- 
ski, Romer Tadeusz, Sawa, Siemiginowski, Strzy 
gowski, Stręk, Szeliski, Tyszkowski, Witosławski, 
Wolański, Zardecki. 

Do komisyi górniczej: Bielański, Gorayski, 
Ochrymowiez, Paleb, Rogoyski, Skrzyński Adam, 
Szczepanowski, Wiktor. 

Do komisyi solnej: Czartoryski, Dzieduszycki 
Klemens, Gnoiński Jan, Huryk, Męciński, Meru- 
nowiez, Rayski, Stednieki Stanisław, Słonecki 
Duklan. 

Do komisyi podatkowej: Abrahamowicz, Dzie- 
duszycki Stanisław, Fruchtmann, Huryk, Jędrze- 
jowicz Adam, Rogoyski, Skałkowski, Stadnicki 
Stanisław, Szeliski, Szeptycki, Weigel. 

Do komisyi bankowej: Abrahamowicz, Goray- 
ski, Polanowski, Dembowski, Rosenstock, Rapo- 
port, Dworski Mandyczewski, Marchwieki, Sei- 
pio. Skałkowski, Weigel. 

„Z porządkn dziennego odesłano do komisyi w 
pierwszem czytaniu sprawozdania Wydziału kra 
jowego z czynności jego urzędowych za czas od 
1 grudnia 1893 po koniee listopada 1894 

Następnie na wniosek Wydziału kraj. przed- 
stawiony przez p. Chamca uznano za ważne wy- 
bory posłów Aleksandra Barwińskiego z kuryi 
gmin wiejskich okręgu wyborczego brodzkiego 
oraz hr. Zdzisława Tarnowskiego z kuryi gmin 
wiejskich okręgu wyborczego tarnobrzeskiego. 

Z porządku dziennego uchwalono na wniosek 
Wydziału kraj., przedstawiony przez p. Edwarda 
Jędrzejowicza udziełenie koncesyi na pobór opłat 
mytniczych: 1 obszarowi dworskiemu w Koło- 
drubach od mostu na rzecze Dniestrze; 2 ob- 
szarowi dworskiemu wspólnie z gminą w Czuło- 
wieach od mostu na rzece Wereszycy; 3 obsza- 
rowi dworskiemu w Chmielowej od przewozu 
przez rzekę Dniestr; 4 Wydziałowi pow. w Prze- 
myślanach na rzecz utrzymania drogi gminnej 
Gliniany-Jaktorów ; 5) Wydziałowi pow. w Gród- 
ku na rzecz utrzymania drogi gminnej Gródek 
Załuż; 6) Wydziałowi pow. w Zbarażu na rzecz 
utrzymania dróg gminnych ze Zbaraża do Pod- 
wołoczysk i ze Zbaraża do Berezowiey Małej. 

Z kolei odesłano do komisyi budżetowej spra- 


się następujące ko- 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 31 grudnia. 


Sejm czeski przekazał sprawę reformy wybor- 
czej osobnej komisyi, złożonej z 15-tu członków, 
po trzech z każdej kuryi. Komisya ta rozpatry- 
wać ma: wniosek Młodoczechów o zaprowadze- 
nie powszechnego prawa głosowania, petycyę 
klubu staroczeskiego o zastrzeżenie dla sejmów 
prawa wysyłania posłów do Rady państwa, wre- 
szcie zapowiedziany przez Wydział krajowy wnio- 
sek o powiększenie liczby krzeseł w Wydziale 
krajowym z ośmiu na dziesięć. — Książę Karol 
Szwarcenberg ma w tej komisyi wyjaśnić 
stanowisko swoje wobec reformy wyborczej w 
myśl oświadczenia, jakie złożył w komisyi Izby 
poselskiej w Wiedniu. 


Z zaboru rosyjskiego. 

Feldmarszałek Hurko. jak donoszą z Warsza- 
wy, udał się do San Remo i wynaał już tam 
willę na trzy miesiące. Stan zdrowia jego w o- 
statnich dniach pogorszył się jeszcze widocznie. 
Większą część swych ruchomości Hurko odesłał 
koleją terespolską do majątku swego Sacharowa 
w twerskiej gubernii, gdzie zamierza spędzić la- 
to. Opowiadają, że wielki książę Włodzimierz 
przysłał Huree bardzo łaskawy telegram z po- 
winszowaniem z powodu dzielenia mu laski 
marszałkowskiej, na co Hurko miał odpowie- 
dzieć: „Zyczenia Waszej Cesarskiej Wysokości 
więcej mnie zasmuciły, niż ucieszyły.* Mówią, że 
w wojskowych kołach petersburskich wzięto Hur- 
ce za złe, iż ośmielił się w ten sposób zaopono- 
wać pośrednio pr eciwko łasce monarszej. 

Piotrkowski Tydzień potwierdza wiadomość, 
którą korespondent nasz podał przed paru dnia- 
mi, o wywieszeniu na stacyach kolei iwangrodz- 
ko-dąbrowskiej ogłoszeń w dwóch językach: po 
polsku i po rosyjsku. Tydzień donosi: „Zarząd 
kolei iwangrodzko-dąbrowskiej polecił wszystkim 
stacyom wywieszać odtąd wszelkie ogłoszenia w 


dwóch językach : rosyjskim i polskim, dla dokła- 
dniejszego rozpowszechnienia i rozumienia jej 
rozporządzeń*. Jak wiadomo, przed kilku laty 
zniesiono z rozporządzenia Hurki na wszystkich 
stacyach i kolejach w Królestwie Polskiem napi- 
sy polskie. Przywrócenie tych napisów jest w 
każdym iazie objawem znaczącym. 

Piet. Wiedomostt podają następułący bardzo 
charakterystyczny rozkaz główno - dowodzącego 
wojskami okręgu kijowskiego, generała Drago 
mirowa: „Na żądanie gubernatora podolskiego, 
w czerwcu r. b. dwie sotnie dońskiego wojska 
kozackiego zostały wysłane przez naczelnika dy- 
wizyi w celu niesienia pomocy władzom cywil- 
nym. Po poskromieniu zaburzeń władze cywilne 
uzuały za potrzebne dokonać „egzekucyi* na o- 
sobach podżegaczów. Dowodzący owemi sotniami 
esauła nie żenewał się wyznaczyć do wykonania 
tej egzekucyi kozaków. Gdyby ów esauła znał 
choć powierzchownie „przepisy o powoływaniu 
wojsk do współdziałania z władzami cywilnemi*, 
gdyby więcej dbał o godność własną 
i honor kozaka, to nie robiłby swych pod- 
władnych oprawceami, wiedziałby bowiem o 
tem, że naszym obowiązkiem jest zmuszać do 
posłuszeństwa krnąbrnych, a nie znęcać się 
nad poskromionymi. Dowódcy 2 dywizyi 
zbiorowej zalecam zamknąć esaułę na 7 
dni w areszcie na odwachu za użycie 
kozaków do egzekucyi. Nieraz już była 
mowa o tem, że nieznajomość ustawy służby gar- 
nizonowej, oiaz niespełnianie jej wymagań nawet 
w czasie pokoju może pociągnąć za sobą skutki 
szkodliwe dla służby, a nieprzyjemne dla wyko- 
nawcy. Jeszcze raz usilnie zalecam szezegółowiej 
się zapoznać z tą nstawą.* 

Rozkaz ten mimowoli przypomina sprawę kro- 
żańską, w której godność i honor władz rosyj- 
skich tak sponiewęgrane zostały. Słowa Drago- 
mirowa potępiają pośrednio i Klingenberga, który 
dopuścił się tej samej zbrodni, co ów essauła 
tylko na większą skalę i w bardziej nieludzki 
sposób. 

Wiadomość, że generał - gubernator wileński, 
Orżewski, z swój urząd potwierdza się. Jak 
już donosili , wysłał or do ministra sprawie- 
dliwości Murawiewa list, w którym ostro skryty- 
kował prośbę sądu wileńskiego o ułaskawienie 
skazanych Krożan, i wyraził życzenie, aby list 
ten przedłożono carowi. Dnia 17 b. m. miał 
Murawięw w tej sprawie u cara Mikołaja audyen- 
cyę. (ar kazał przedłożyć sobie prośbę o uła- 
skawienie i pochwalił zapatrywania sądu. Prośba 
ta — mówił — robi zaszezyt rosyjskiemu 83- 
downietwu. 

Na uwagę Murawiewa, że otrzymał w tej 
sprawie pismo od Orżewskiego, z życzeniem, aby 
przedłożono je carowi. zawołał car, nie wejrzaw- 
szy nawet na nie: „Naturalnie żąda Orżewski, 
abym nie uwzględnił prośby?“ Na potakującą 
zaś odpowi: dź ministra, odrzekł: „No, nie po- 
trzebujesz mi pan pisma tego przedkładać, nie 
aależy go uwzględnić!* Na drugi dzień krążyła 
już po Petersburgu wiadomość, że w takich wa- 
runkach będzie musiał Orżewski podać się do 
dymisji. 

Znamiennem jest też zajście następujące, o 
którem donoszą z Moskwy. Pięciu akademików 
moskiewskich wzoraniało się złożyć carowi Miko 
łajowi przysięgę na wierność. Mniemano po- 
wszechnie. że zostaną surowo ukarani. Car 
jednakże rozporządził na zapytanie ministra, co 
z ludźmi tymi począć, aby odwieziono ich na 
koszt państwa na granicę, gdzieby mogli wybrać 
sobie lepszą ojczyznę. Rozkaz ten poskutkował, 
i akademicy oświadczyli się natychmiast z go- 
skoda złożenia przysięgi, na co im też pozwo- 
ono. 


Z Bułgaryi. 

Głośna sprawa amnestyi dla politycznych prze- 
stępców została wreszcie w sobraniu rozstrzygnię- 
tą. Na onegdajszem posiedzeniu uchwalono o g ól- 
ną amnestyę, z pod której atoli wyjęto oprócz 
zbrodniarzy zwyczajnych także sainistrów, którzy 
od roku 1888 w wykonywaniu władzy pogwał- 
cili prawo, i tych wojskowych, którzy brali u- 
dział w pamiętnem uprowadzeniu Aleksandra 
Battenberskiego w roku 1886. W szeregu osób, 
mogących z amnestyi korzystać, znajdują się mię- 
dzy innymi Cankow i Karawełow. 

Po zmarnowaniu kilku tygodni sprawdzaniem 
wyborów poselskich, przystąpiło sobranie w osta- 
tnich dniach dopiero do rozprawy budżetowej, 
która wobec mającego już wkrótce nastąpić zam- 
knięcia Izby, toczy się szablonowo i z nienatural- 
nym pospiechem. Z ważniejszych uchwał zasłu- 
guje na wzmiankę stosunkowo znaczne podwyż- 
szenie kredytu na cele szkolnictwa i oświaty. Na 
ostatniem posiedzeniu sobrania prezes ministrów 
Stoiłow przemawiał gorąco za udzieleniem 
nadzwyczajnej zapom gi państwowej w kwocie 
pół miliona franków miastu Sofii, które znaj- 
duje się finansowo w tak krytycznem położeniu, 
że bez tej pomocy musiałoby niebawem ogłosić 
bankructwo. Wniosek odesłano do komisyi. Rząd 
przedłożył sobraniu projekt ustawy, upoważniają- 
cy go do zawarcia prowizorycznych traktatów 
handlowych z mocarstwami na podstawie 107/, 
procentowego cła wchodowego. 


EKEronika. 


Kraków, 31 grudnia. 


Życzenia wszystkiego dobrego przesyłamy przy- 
jaciołom naszym i czytelnikom na nadchodzący No- 
wy Rok, a jednocześnie serdeczne wyrażamy podzię 
kowanie tym wszytkim w mieście, kraju i zagrani- 
c} którzy oprzedzili nas przesłaniem nowo:ocznych 
powinszowań i słów uznania dla pracy naszej, — 
Z każdym rokiem stale zwiększające się koła przy- 


jaciół tych haseł i zasad,, którym dziennik nasz 


wie:nie a!uży i da Bóg wytrwale i nadal służyć bę- 
dzie są najlepszą zachętą i na-rodą, dają bowiem 
prześ wiadozenie, iż praca ta nie idzie na marne, a 
chociaż utrudniona przez złość i zawiść, w ciągu lat 
kiikunastu ebfitsze przyniosła owoce, aniżeli spodzie- 
wać się było można w chwilach jej rozpoczęcia. 
Jak dawniej tak i na przyszłość bez zwracania u- 
wagi na niegodne napaści pójdsłemy ręka w rękę 
z ludźmi uczciwymi, których hasłem i potrzebą dą- 
dnie do ogólnego postępu na drodze rzetelnej pracy 
i nieobłodnego wyrażania opinii o sprawach i lu- 
dziach. 


Kraków, 1 Stycznia '1895. 


Dary p. Erazma Jerzn:anowskiego. Jak co roku, 
zacny nasz rodak p. Erazm Jerzmanowski z Nowe- 
go Jorku składa znów hoj:ą ofiarę na cele publi. 
cznego pożytku. Na ręce posła dra Adama Asnyka 
nadesłał p. Jerzmanowski przekaz na kwotę 1.200 
złr. na następujące cele: 1) Na gimnazyum polskie 
w Cieszynie 400 złr. 2) Na budowę szkoły polskiej 
w Biały 200 złr. 3) Dla weteranów z 1831 r. 100 
złr. 4) Dla „słodnych dzieci“ szkolnych 200 złr. 
5) Dla Stewarzyszenia nauczycielek w Krakowie 
100 złr. 6) Dla ubogich pod opieką brata Alberta 
100 złr. 5) Dla zakładu ks. Siemaszki w Krako- 
wie 100 złr. 

Zanim obdarowane instytucye wyrażą podziękowa- 
nia hojnemu ofiarodawcy, który, chociaż oddalony, 
tyle już dowodów składa miłości swojej i pamięci 
o potrzebach w kraju, poczawamy się do obowiązku 
zaznaczenia wdzięczności przedewszystkiem imieniem 
ubogich, którzy nie tworzą żadnej korporacji, lecz 
za świadczone im dobrodziestwa błogosławią swoje- 
go opiekuna. 

Dla Tow. „Szkoły ludowej* nadesłał p. Józef 
Stępień z Podgórza kwotę 2 ałr. 84 ot, zebraną w 
domu pp. Dihmów w Opatkowicach 

Inżynierowie oddziału konserwacji dyrekoyi kolei 
państwowych w Krakowie złożyli drobnemi datkami 
kwotę 13 złr. 67 ct. na szkołę polską w Biały. 

Na gimnazyum polskie w Cieszynie żłożono 
1 złr. 50 et 

Dr. Stanisław Abłamowicz zamiast życzeń nowo- 
rocznych nadesłał 2 zdr. 

Na zebraniu u pp. Górków złożeno 2 złr. 81 ct. 
h: Karol Meissner z Przemyśla nadesłał 3 złr. 

ot. 

Polacy, słuchacze wyższej szkoły rolniczej w Ta- 
borze, zebrali w czasie uczty wigilijnej 6 złr. 20 ct. 

W czasie świąt złożono 4 złr. u kierownika szko- 
ły w Czermny, p. Orłowskiego. 

Na budowę szkoły polskiej w Biały nadesłali 
do zarządu krak Koła pań Tow. „Szkoły ludowej*: 
Dr. Wiktor Kutrzeba, adwokat z Jordanowa, kwotę 
l złr. 50 ct. zamiast wydatku na bilety noworo- 
czne. 

U dra L L. ne zabawie zebrane przez p. Oey.: 
od uczennic 2 ruble, doktorowa B złożyła 1 rubel, 
F. L. 2 złe, rysata towarzystwa 2 ruble. 

Wiadomości osobiste. JE. p. minister Jaworski 
wczoraj wieczorem pospiesznym po lągiem przybył 
tutaj ze Lwowa, a dziś rano pospiesznym pociągiem 
odjechał do Wiodnia. 

Pogrzeb ś. p. Henryka Rodakowskiego odbył 
się wezoraj po południu, a w oddaniu ostatniej po- 
sługi znakomitemu artyście uczestniczyli wszyscy 
chyba artyści i literaci krakowscy, nadte reprezen- 
tanci władz autonomicznych, sądowych i grono ofi- 
erów. Z Warszawy przybył umyślnie imieniem. re- 
dakoyj Ateneum i Kuryera Warszawskiego p. * 
Antoni Sygietyński, znany krytyk estuki i literat. 
Mnóstwo wieńców, składanych przez instytucye, 
członków rodziny i wielbicieli zmarłego, zawieszono 
ne karawanie. Po wyniesieniu zwłok z mieezkania 
przy ulcy Krupniczej pożegnał ś.'p. Rodakow kiego 
prof. dr. Maryac Sokołowauki. Mowoa skreślić 
przedewszyytkiem jak nizwykle poważnemi były 
kwalifikacye & p. Henryka  dakowskiego na obję- 
cie efiarowanegt mu obowią „u dyrektora krakow- 
skiej szkoły sztuk pięknych Następnie zaanaczył 
zasługi jego na s'anowisku prezesa dyrekoyi Tow 
sztuk pięknych wd Krakowie, w raszcie przytoczył 
biograficzne szczegógk a zakończył trafną oceną zun-$4 
czenia dzieł zmarżefóważysty w luistofy: aztuki pol. 
skiej, kładąc nacisk, iż nież Eis, "zł oz hose 
trecistą Po wysłuchania przemówienia żałobny or 
szak, poprzedzony lięznem duchowieństwem, ulicą 
Szewską, Rynkiem ; Mikołajską podążył na omen 
tarz, gdzie zwłoki złożono dc tymczasowego grobu 

„Swiat“. Na losowaniu premij Swiata, które od 
było się w obecności kilku prenumeratorów weać 
raj w redakcyi wymienionego cza*opiama, wygrali: 
pierwszą premię (Józefa Wodzińskiego „Zabawa na 
trawniku) p. Maksymilian Attesliqder w Krakowie; 
drugą premię (Ferdynanda Bryila .Pieszczoszek*) 
p. Waleryan kryciński w Kołomyi; trevią premię 
(E. Cisszkiewicza „Krajobraz zimow;*) p. Tekla 
Szujska w Laszkach Dolnych, poczta Bury nicze. 

Jasełka na dochód „głodnych dzieci“ przedsta- 
wione będą staraniem ludzi dobrej woli w Sali ho- 
telu saskiego w święto Trzech Króli pe południa. 
W przedstawieniu w:źmie udział kilkadziesiąt dzieci 
szkoły łobzowskiej. Chóry, złożone z amatorek | #m8- 
torów, wykonają pieśni umyślnie skomponowane przez 
p. Michała Świerzyńskiego. Zapewniają nas, żĄ jè 
sełka łobzowskie będą bardzo zajmujące tak Y 
starszych, jak i dla dzieci. 

nieg padał w nocy dzisiejszej i w dzień pru 
szy. Na Nowy Rok ściele się pierwsza tej zmy 
sanua. 

Na Wawel. Kasa oszczędności miasta Tarnopola 
nadesłała na ręce p. Ulanowskiej 25 złr. na odno- 
wienie katedry na Wawelu. 

W Podgórzu p. Adamska, żona notaryusza, otwo- 
rzyła kółko wawelskie, t. j. rozdaje puszki i będzie 
je u siebia rozbijać. 

Lokal filii banku krajowego uroczyście otwarto 
dziś w Krakowie, po akcie poświęcenia, dokonanym 
przez ka kanonika Wojciechowskiego. Na uroczystość 
przybyło kilkudziesięciu zaproszonych obywateli, w 
i h rzędzie prezydent miasta p. Friedle vo, delegat 
namiestnika p. Laskowski, prezes Izby handlowej p. 
Baranowski, dyrektor Tow. ubezpieczeń p Henryk 
Kieszkowski, posłowie sejmowi Czeog i dr. Paszkow- 
ski, dyrektor kolei państwowych p. Koloswary, gro- 
no kupców i rękodzielników krakowskich eto. 

Życzeniem „szczęść Boże” zakończył ks. Wojoie- 
chowski mowę. po akcie peświęcenia wypowiedzianą, 
a życzenie to krótkiemi słowy wyraził również dla 
nowej instytucyi finansowej w mieście naszem, s6- 
nior obywateli, a prezes Izby przemysłowo handlo- 
wej p. Baranowski. 

Za życzenia te podziękował dr. Henryk Szarski 
w imienia komiteta . adzorezego instytucyi, którego 
dwaj inni ezłonkowie, mianowicie p. Alfred Milew- 
ski i hr Soipio, dla ważnych przeszkód nie mogli 
uczestniczyć w uroczystości, 

Bank krajowy — mówił dr. Szarski — wskutek 
licznych życzeń tutejszego świata handloweg», rol- 
niczego i przemysłowego, wyrażonych za pośredni- 
ctwem Rad miejskiej i powiatowej, Towarzystwa rol- 
niczego. Izby handlowu-przemysłowej i innych insty- 
tucyj tudzież prasy, postanowił utworzyć w Krako- 
wie samoistna filię o szerszym zakresie działania, 
w zamian za reprezentacyę, jaką dotychozas przy 
tutejszej Kasie oszezędności powiatowej posiadał. 

Filia Banku uprawiać będzie wszystkie te dzia- 
ły, jakie uprawia instytucya centralna we Lwowie, 
oprócz działu hipotecznego, którego poe 
średnictwem tylko zajmować się będzie. 


'akow, 1 Stycznia 1895. 


Następnie podziękował wszystkim zebranym, iż 
obecnością swoją zaszczycili akt poświęcenia, a za- 
razem zapewnił, że tak komitet nadzorczy, jak i na- 
czelnik biura wraz z gronem urzędbików, nie omie- 
szkają dołożyć wszelkich starań, by życzeniom tutej- 
szych kół interesowanych w sprawie nowej instytn- 
cyi finansowej okazywać wszelką określoną statutem 
pomoc i dopomagać do ogólnych korzyści. Prośbą o 
życzliwą pomoc tak od innych instytucyj, jak i ogó- 
łu obywateli, zakończył dr. Szarski przemówienie, 
poezem obecni składali życzenia pomyślnego rozwo- 
ju dla filii Banku krajowego. 

Personal biura w nowej tej inatytucyi składają : 
kierownik i referent główny p. Mieczysław Sędzi- 
mir, likwidator p. Michał Gołąb, kasyer p. Jó 
zef Grollt, urzędnik manipulacyjay p. Bronisław 
Ślaski 

Po akcie poświęcenia kierownicy instytucji za- 
prosili zebranych na skromną przekąskę w lokalu 
banku. 

Od siebie do życzeń najpomyślniejszego rozwoju 
dla świeżo otwartej instytucyi.finansowej dodać mo- 
żemy tyle tylko, iż ogół obywateli naszego miasta 
pragaął, aby samodzielna filia banku krajowego ist- 
niała w Krakowie, to też dziennik nasz był wyra- 
zem tej potrzeby. Dyrekcya banku uwzględniła za- 
tem życzen*a mieszkańców Krakowa, w Radzie miej- 
skiej wyrażone przes p. Jaua Rotera, dyrektora 
szkoły przemysłowej, - i nie wątpimy, iż będzie 
to z korzyścią tak dle v7wateli, jsk i ro.woju kra- 
jowej instytucyi. 

Nabożeństwo na pomyślny rozwój filii banku kra- 
jowego odbędzie się w średę 2 stycznia w kościele 
N P. Maryi o godz 87, rano, 

Listę przedmiotów zgubionych w Krakowie w 
miesiącu wrze-niu b. r., a przez mogciwych znalaz- 
ców złożonych w wydziale III magistratu, intereso' 
wani przeglądać mogą w Administracy: N. Refor- 
my w godzinach biurowych. 

Z Nowego Sącza donoszą nam: W sali miejseo- 
wego Tow gimn. „Sokół“ rozpoczął od dwóch bli- 
sko tygodni szereg przedsta*ień operetkowych P. 
Julian Mysskowski ze swoją trupą. Przedstawień 
było dotąd dziesięć; publiczność miejscowa i okoli- 
czna okazuje wielkie zainteresowanie, wypełnisjąć 
zawsze salę, a zachęcona jeet nietylko staranig krą 
artystów lecz także wspołudziałem orkiestry woj 
akowej 57 pułku piechoty, którą p. Myszkowski 
aprowadsił umyślnie na swoje występy z Tarnowa. 

Nowo wybrany zarząd miejski złożył w tych 
dniach przysięgę w ręce starosty tutejszego p. Frie- 
dricha  Niełatwa praca czeka go zaraz w początku 
objęcia urzędowania, a składa się na nią dalsze u- 
porządkowanie placów i ulie spalonej w kwietniu 
dzielm'cy, gruntowna kanalizacya i asaanatya całego 
miasta wybudowanie kilku nowych studzien, któ 
rych mie możemy wykołatać od kilkunastu lat i 

i p zeprowadzenie piekącej sprawy należytag wig- 
t'enia Nie ma bowiem może w j 
cówietlonego miasta, jak Not 
ciemności egipskie otaczają na 
mawia swago taniego światła. 
mamy nadzieję skończy nię 
daje nietylko wybór jednomyślni 
słnżonego prezesa i założycie 
burmistrzem, lecz także zakończe 
wa!k partyjsych, osłabiających 
dla d:bra miasta. 

Subwencya dla teatru. Ra 
wowa przezuaczyła kwotę 10 0 
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Sensacyjne morderstwo. Za 
jegtmość z dzienaików lwowskie 
bie, widocznie po sutych liba 
bajkę o wrzekemem mord -„twie, 
dzień w Tarnopolu. Cała ta wis 
łos Podolski, jest od poc 
oną. 

Rzeszów, 28 grudnia. (Koresp. N. Reformy.) 
Sokół“ rzeszowski cbchodził w sobotę 22 b. m 
rdeczną uroczystość, korzystając z przypadających 
a ten dzień imienin prezesa dra Wiktora Zby- 
zewskiego, postanowił przy wspólnej uczcie 
romadzić swą drużynę, aby zarazem przypomnąć 
ziesięcioletnie zasługi swego prezesa. 

Już przed 8 wieczorem zebrała cię licznie druży- 
a sokola. W pięknej sali „Sokoła“ nie brakło 
rzedstawicieli wszystkich sfer i zawodów, gości 
Sokołów“ z gniazd pobliższych; Związek przed- 
wiał Antoui Durski, naczelmk związkowy ze 
wowa, „Sokoła“ krakowskiego dr. Juliusz Bau- 
rowski Szanowny jublat, w polskim stroju, powi- 
auy z zapałem, był przedm otem nieustarnych owa- 
‘yj. Zebrani zajęli miejsca około dużych, stołów w 
odkowę ustawionych wzdłuż sali, galerya zajęta 
przez panie, na estradzie muzyka 90 pułku, sala 
udekorowana wspaniale oświetlona zaś barwne 
stroje sokole, kontusze i fraki dawały cechę uro- 
vzystą 

Pierwszy imieniem wydziału „Sokoła“ rzeszow- 
skiego przemawiał inżynier p. Sumper, dziękując 
ża pracę łożoną ok-łe Towarzystwa i przykład kar- 
ności poświęcenia dla idei sokelej. P. Durski 
imieni-m Związku zaznaczył szlachetną wadę jubi- 
lata który mało mówiac, dużo czyni, a wspaniały 
macl będzie ciągle świadectwem jego czynu. Prze- 
awiali nadto dr. Zagórski, przypominając wspól 
ne służby z r. 1868 ped godłem pakrewntm *„o- 
kołowi*. 


do my- 


klej skreślił w potoczystej prz-mowie życiorys dra 
Zbyszewskiego, który w Sejmie, w Radzie państwa, 
był zawsze wierny zasadom demokracyi polskiej, 
Dr Madeyski, prezes „Sokoła“ tyczyńskiego, 
podniósł w tonie bardzo szlachetnym zasługi jubila- 
ta, jako -en'ora palestry, który przy sobie wycho- 
wał wielki zastęp prawników. 
Gdy ucichły okrzyki i ostatn'e takty muzyki, 
owstał dr. Zbyszewski bardzo wzruszony i 
zpocząt swą przemowę od słów: „Pracą, prawdą 
wolncści*, oto dewiza mego Życia całego. Kto 
mug pod tem hasłem szedł i idzie, ten mi do- 
y. Nasz zakon gimnastyczny, „Sokół“, to towa- 
ystwo braci — równość w nim to pierwsze — 
aca to, drugie, a wszystko dla miłej Ojczyzny!“ 
rzezdówienie te przyjęto z zapałem, poczem od- 
o następujące telegramy, które nadzsłali pre- 
związku Romanowicz, „Sokół“ w (zżesniowcach, 
zes Zma, wiceprezes dr. Dziędzielewieś dr. Sty- 
ń prees krak. „Sokoła“, dr. Tarnowski im So- 
a przemyskiego, dr. Lechowski, „Sckó'* dreho- 
i, „řokół“ łańcucki, zagórski (Kahane dr. Ba 
cki ze Lwowa. „Sokół“ przeworski (Zborowski), 
heńsk wadswicki, Mianowski z Drohobycza, „S0- 
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Druh Krogulski imieniem młodszej braci so- |. 
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Krakiw, Rynek główny, 


kół* tarnowski, jakoteż list serdeczny, od p. Kuła- 
kowskiege, redaktora gazety ezerniewieckiej. 

Następnie druh Szpunar z Łańcuta przemawiał 
imieniem gniazd sąsiadujących, zaś dr. Als Ro- 
dryk zastępca burmistrza i wiceprezes „Sokoła“ rze 
szowskiego wzniósł toast na cześć gości. 

Wśród uroczystej powagi przemówił na temat 
„Kochajmy się“ dr. Juliusz Bandrowski z Krakowa. 

Dr. J. Bandrowski zarządził następnie składkę na 
gimnazyum polskie w Cieszynie i zeprał 60  złr., 
którą to sumę oddał redaktorowi Kuryera Rzeszow- 
skiego. Wśród podniosłege nastroju zachęcał jeszcze 
dr. Midowicz do żywszej akcyi na cs] tak święty, 
poczem wśród marsza gsokolego odprowudziła brać 
sokola sędziwego prezes: dra Zbyszewskiego do do- 
mu i zakończyła się ta serdeczną uroczystość, 
zostawiając po sobie podniosłe wspomnienie. 

Kolęda Kaszubów. Na Kaszuhąch Śpiewają w 
święta Bożego Narodzenia następującą oryginalną 
kolędę: 

Witaj Jezuniu, witaj kochanie. 
O pożądany od wieków Panie! 


Z Kaszub w szopie stajem, 
Pokłon Ci oddajem, 

Przed Tobą społem 
Bijewa czołem. 


Lecz czemu tak leżysz? czemu w Żłóbeczku ? 
Czemu, jak przystoi, nie na łóżgcku ? 

W stajence zrodzony, na sianky .łożony, 
Czemu z bydlęty, a nie z Panięty ? 


Gdybyś w Kaszubach był narodzony, 

Nie na sianeczku byłbyś złożony : 

Dałbym Ci sienniczek i pod Cię pierzniczek, 
Parę podnszek, piernat jak puszek. 


Odzieżę miałbyć nielada jaką 

Z siwym barankiem czapkę bogatą, 
Sukienkę z modrego sukna kaszubskiego, 
A pas, choć z siebie, dałbym dla Ciebie. 


Gdybyś się w naszych Kaszubach rodził, 
Nie tak byłbyś się Jezunin głodził : 

Na każde Śniadanie miałbyś przysmażenie, 
Z masłem bułeczkę, piwka szklaneczkę. 


Na obiad miałbyś kaszkę jęczmienną, 
Żółtym rosołkiem tłusto podlauą, 
Mięsa cielęcego, rosołu ptaszego, 
Z imbirem flaki, nie złe przysmaki. 


I jajeczuicę z tłnstą kiełbasą, 
Miałbyś maluśki nie |chą paszę, 
Piwa tacholskiego, albo gostyńskiego 
Miałbyś po uszy, tu piłbyś z dnszy. 


A na wieczerzę z naleśnikami 

Byłyby kiszki wraz z pierogami, 

Byłby groch z słon'ną, rzepa Z baraniaą 
I wytuczone ptaszki smażone. 


U nas zwierzyna, Jezu, stołowa 
Byłaby zawsze dla Cię gotowa: 
Kuropateweczki i inne ptaszeczki 
Tuczne gołąbki, tłuste jarząbki. 


A tu w Botleem żydzi baruchy 

Wszystko w bacuhorów swych pchają brzuchy, 
Tobieby kruszyny nie dali zwierzyny, i 
Choćbyś był z młodu umarł z głodu. 


A tu w Kaszubach jest lud poczciwy, 

Tobie, Jozuniu, bardzo żyusłiwy, 

Do picia, jedzenia, z kim się zabawienia, 

Z prokuratorem aiadsłbyś za stołem. 

Chopin w Japonii. W dnin 6 listopada we wszyst: 
kich pułkach armii japońskiej odbywa się nroczyste 
nabożeństwo żałobna za żołnierzy, poległych podczas 
wyprawy na Formozę i podczas powstania w Satsumo. 
( Tokio uroczystość żałobna odbywa się w świą 
yai Keudan (Gmach otaczają w zwartych szeregach 
wojska załogi miejscowej, Pe skońszouej uroczystości 
wojska odchodzą przy dźwiękach marsza. Anglik Ga- 
bry zapytał kierującego muzyką wojskową, jaki'go 
marsza grają? „It is a piece of Shopin’s march“ 
odrzekł Japończyk. Widocznie niema zakątka ziemi, 
gdzieby nie był znany marsz żałobuy Chepina. 


Fatalna statystyka, Oto rezult:t/ straszliwego 
orkanu, który w wigilię Bożego Narodzenia szalał 
nad całą Eu.opą zachodnią. W Hamburpu Elba 
wystąpiła z brzegów i zrządziła bardzo poważne 
szkody. W hotelu Voitha kilkunastu lu*zi omal nie 
padło oliarą katastrofy. Szkody w zniszczonych to- 
warach w porcie dochodzą do dwóch milionów ma- 
rek. Również znaczne są straty w Altonie. Pod 
Hamburgiem wody Elby zerwały tamę i zalały oko- 
licę na znacznym obszarze. W Cuxhaven mn stwo 
okrętów postradało maszty. a nawet górne pokłady. 
Czterech sterników utonęło W Londynie zginęło do 
50 osób. Na dworu kolejowym Caston runął dach 
szklanny i poranił kilkndziesięciu urzędników. Przy 
ujściu Mersey zatonął jakiś ekręt nieznany dotych- 
czas z nazwy. Cała załoga statku utonęła. W Am- 
sterdamie 27 domów runęło. Liczba zabitych i ran- 
nych dochodzi tu do 200. Szkody materyalne do- 
«hodzą do 10 mil. marek. Wyspa Harkes na Zuy- 
derssee cała stoi pod wodą. Z vałogi niemieckiej 
b rki „Princessin Karoline“ utonęło 10  majtków. 
W Roterdamie połowa ulic stała pod wodą. W Utrech 
cie ruuęło * domów. Ogółem ostatni ten orkan po- 
zbawił życia w Ni'mczech Holandyi i Anglii do 
stu ludzi. zrządził zaś strat do 100 m lionów ma- 
rek, 

Nitrogliceryna i serce. Dotychczas wiedziano 
iż mitrogliceryna jest niezwykle silnym materyałem 
wybuchowym, nie wiedziano jednak, iż wywiera bar. 
dzo silny wpływ na serce ludzkie. Pr.f. Lewes 
z Londynu doszedł iż nitrogliceryna wpływa bar- 
dzo ożyw ująco na osoby ze słabą działalnością ser 
ca, u osobników zaś zdrowych, mających do czy 
nienia z nitregliceryna, działaność serca potęguje 
się żywo. Prof. Lewes dokonał całej seryi badań 
w wielkiej fabryce nitrogliceryny i doszedł do wnio- 
sku, iż dziewczęta bardzo słabowite po przebyciu 
pewnego czasu w fabryce poprawiały się na zdro- 
wiu, »dzyskiwały siły, rumieńce i — wychodziły 
za mąż. Nitrogliceryna więc tylko aplikowana na 
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dliwą, przy użyciu wewnętrznem korzyść przynosi|są szpalty Hodowcy koni na publiczny uż 


cierpiącej ludzkości. 


Składki. Zamiast rozsyłania życzeń noworocznych 
złożyli pp Wohlfeldowie z Łagiewnik 10 złr. na 
rzecz taniej kuchni dla biednych uczniów beż ró- 
żnicy wyznania w Krakowie. 

Dr. Jan Malec z Andrychowa nadesłał do naszej 
Administracyi 2 złr 74 et, jako kwotę wyjętą z 
puszek na odnowienie Wawelu. 

P. Rogaski z G.rlic nadesłał dla „Harmonii* 
krakowskiej 1 złr. 20 et. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


We wtorok 1 stycznia: „Madame Sans Gène“, 
komedya w 4 aktach W. Sardou. 

We środę 2 stycznia: „Pan Damazy*, kome- 
dya konkursowa w 4 aktach J. Blisińskiego. 

We czwartek 3 stycznia: „Świat nudów“, ko- 
medya w 3 aktach Kd. Paillerona. (Występ pani 
Hoffmanowej) 

W piątek 4 styeznia: „Prawem miecza“, dra- 
mat w 5 aktach napisał Jean Richepin, spolszczył 
wierszem I. S, Chamiec, opracował va scenę J. K. 
(Przedstawienie popularne) 

W sobotę 5 styaznia: Po raz pierwszy „Zły 
zasiew *, sztuka w 4 aktach O. Vischer'a. 

W niedzielę 6 stycznia: Po raz drug; „Zły 
zasiew*, sztuka w 4 aktach Vischer'a. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne, 


— Z teatru. W sobotę przedstawiono po raz 
pierwszy na naszej scenie dramat Richepina w 5 
aktach p. t. „Prawem miecza“. Rzecz osnuta 
nibyto na tle historycznem czternastego wieku. Rzą- 
dami Rawenny zawładnął chwilowo awanturniczy 
wódz herdy najezdników, Konrad Wilk (Zawadzki), 
pozbawiając tronu prawowitego dziedzica, księcia 
Gwidona (Sliwicki), i żeni się z kochanką tegoż 
Rynaldą (Senowska). Strada (Kotarbiński) kieruje 
spiskiem przeciw Konradowi, a cała ta akcya jest 
właściwem tłem dramatu. Po wiele obiecującym 
akcie pierwszym, następują znacznie od niego słabsze, 
napisane z widocznym zamiarem wywołania silnych 
efektów scenicznych. Użyto jednat w t;ym celu 
środków tak spowszedniałych, że wytwarza się ca- 
łość nmieełychanie nudna. Nawet kilka monologów, 
nie pozbawionych poetyckiego natchnienia i zapała, 
jak n. p. pełen polotu wiersz o ojczyźnie, pięknie 
wygłoszory przez Stradę (Kotarbiński), nie ratują 
całości. 

Nie uratowało teź sztuki staranne jej wystawienie. 
Gra artystów zasługi. ała w ogóle na uznanie. Pa- 
nowie Koiarb ński, Ryger i Śliwicki wywoływali 
zasłużone oklaski. Pani Senowska w roli Rynaldy 
miała szczęśliwe chwile, lecz całość przechodziła jej 
siły. Pani Kiernicka nawet w małej rólce Orsoli 
znalazła sposobność do okazania, jak wiele pracować 
powinna nad swoją wymową. Pani Siemaszkowa z 
roli Bianki wywiązała się poprawnie. 

Publiczność na oba przedstawienia stawiła się 
w liczbie woale niepokaźnej 


= ah m o 
Głcsy publiczne. 


Otrzymujemy następujące pismo: W styczoiu 
roka nadchodzącego ma być obchodzona setna ro- 
oznica działalności Wojciecha Bogusławskiego twór- 
cy teatru polskiego. Wspemnienie tej rocznicy nasu- 
nęło mi myśl godną, jak mniemam, aby ją podać 
rozwadze dyrekcyi teatru krakowskiego, a bardziej 
jesz ze Rady teatralnej k'óra budowę nowego tea- 
tru tak pomyślnie doprowadziła do skutku Patrząc 
na tę świetną wewnątrz, a piękną zewnątrz budo- 
wlę, nasuwa się potrzeba zakończenia jej posągiem 
tego, który teatr polski stworzył, a to tem silniej 
że kwietnik u zajazdu pod teatr jest jakby umyśl- 
nia na to zrobionym, aby na nim stanął posąg 
pierwszego przewodnika teatru polskiego, aby postać 
jego piękna i wyrazista przypominać się mogła 
wd.ięczuej pamięci ogółn, któremn eię pracą żywota 
całego zasłużył. 

Dnia 22 grudnia 1894. Wojciech Gerson. 

P. S. Na cel ten efiarowywam trzy procent od 
mogącej nastąpić sprzedaży moich krajobrazów ta- 
trzańskich. 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 
(podług obserwatoryum krakowskiego), 
Kraków, dnia 31 grudnia. 


wosoraj dxiś dzić 
x g. 10 wg. 6 ranojg. 2 pop 
Oiśnienie powietrza i | 
(sred. do 0) 724 0 mm/722:9 ary - 7 mr 
Temperature 1 ń 
„w stopniach Oelsiusza —83,6 | —49%0 | —101 
Xieranek i m istr 
{0 =- oissa, A wę NE1 | NNE1 | WSW1 
"Wilgotność waględna | 
(w edsetkach) 89% 95% 80% 
~ Stan nieba | 
0 pog.. 10 zup. pecha. | 9 10 2 


a RE 
Uwagi: W nooy i przed południem Śnieg. 


Dział ekonomiczny. 


Nowe pismo. W pierwszych dniach stycznia 
1895 roku wych:dzić zacznie czasopismo Ho- 
dowca koni, miesięcznik poświęcony galicyjskiej 
hodowli koni i w ogole sportowi konnemu. Je- 
dnem z głównych zadań tego wydawnictwa jest: 
Ułatwianie w kraju bezpośrednich stosunków ho- 


zewnątrz w iormie granatów lub bomb jest szko-|dowlano handiowych. W myśl tego przeznaczone 
p ZZA IZZZA 


Wszelkie papiery warto- 
ściowe, banknoty zagrani- 
czne i monety, Kupuje 
i sprzedaje pod najko- 
rzystniejszemi warunkami. 


Linia A-B. 


g7757 WY 0 4 


Prócz prywatnych korespondencyj, drukowane 
będą bezpłatnie ogłoszenia zamiarów sprzedaży 
i kupna koni, stanówki ogierów i t p. Z prawa 
tego korzystać mogą ci, którzy się zapiszą na li- 
stę stałych abonentów lub przeszlą roczną pre- 
numeratę wynoszącą 5 złr. Hodowca koni ma- 
jąc już zapewnionych prenumeratorów, w celu 
ułatwienia stosunku konsumentów z producenta- 
mi, przesyłany będzie do kasyn wojskowych kon- 
nicy, stacyonowanej w Galicyi. 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego.) 


Budapeszt, 31 grndnia. Cesarz przyjął wczoraj 
następujące osobistości na prywatnych audyen- 
cyach : O godz. 11 członka Izby magnatów, pa- 
tryarchę Jerzego Brankowicza, w półgodziny po- 
tem członka Izby poselskiej Ferdynanda Horan- 
szky'ego, o pół do pierwszej p. Ignacego Dara- 
nyiego, później p. Teofila Fabinyiego, hr. An- 
drzeja Bethlena, a nareszcie p. br. Karola Hu- 
SZATA. 

O godz 3 po południu przyjął cesarz na dłuż- 
szej prywatnej audyencyi hr. Khuen-Hederva- 
ryego, który przedtem miał konferencyę z We- 
kerlem. Wieczorem był Khuen-Hedervary w klu- 
bie liberalnym i tam konferował z kilku posłami. 

Dzisiaj rano o godz. 9 udał się cesarz pocią- 
giem dworskim do Wiednia. Czas powrotu cesa- 
rza do Budapesztu jeszcze niewiadomy. 

Berlin, 31 grudnia. Prywatna korespondencya 
z Petersburga donosi, że nadzwyczajny poseł tu- 
recki Fuad pasza ma polecenie carowi, mini- 
strom i ambasadorom obcych mocarstw w Pe- 
tersburgu dać wyjaśnienia o sprawie armeń- 
skiej. 

Fuad pasza zapewnia, że rząd turecki uczyni 
wszystko, co uczynić może, aby ułatwić działanie 
międzynarodowej komisyi śledczej, inająeej zba- 
dać sprawę armeńską. Urzędnicy tureccy, którzy 
mieli udział w rzeziach Armeńczyków, będą su- 
rowo ukarani. 

Fuad pasza zabawi w Petersburgu jeszcze kil- 
ka dni w tym tygodniu. 

Kolonia, 31 grudnia. Köln. Ztg dowiaduje się 
z Petersburga, że dotychczasowy pomocnik mini- 
stra komunikacyi, generał Petrow, objął tymcza- 
sowo, kierownictwo tego ministerstwa. O defini- 
tywuym następcy byłego ministra Kriwoszeina 
jeszcze nie pewnego nie wiadomo. Słychać, że 
ministrem zostamie ks. Obilkow, dotąd generalny 
inspektor kolei żelaznych, 

Rzym, 31 grudnia. Ambasador ks. Łobanow 
wczoraj w południe w towarzystwie sekretarza 
ambasady br. Budberga był wczoraj-na audyen- 
oyi w Watykanie. Powitanie było uroczyste. 
Księcia Łobanowa zaprowadzono do prywatnych 
kokojów papieża. Tu ambasador wręczył papie- 
żowi list cara Mikołaja z uwiadomieniem o wstą- 
pieniu na tron. Audyencya Łobanowa trwała 35 
minut. Potem przyjął papież osobno Budberga. 
Temu oświadczył papież zadowolenie swoje z te- 
go, że ks. Łobanow zosiał powołany do spełnie- 
nia nadzwyczajnej misyi i wyraził się bardzo ży- 
czliwie © znakomitych osobistych zaletach cara. 

Po tych audyeneyach, które miały charakter 
bardzo serdeczny, ks. Łobanow i br. Budberg u- 
dali się do sekretarza stanu, kardynała Rampolli. 
Ten po południu oddał wizytę Łobanowowi i w 
imieniu papieża wręczył mu wielki krzyż orderu 
Chrystusa w brylantach. Na obiedzie, który kar- 
dynał Rampolla dał na cześć ks. Łobanowa, było 
kilku kardynałów, rosyjski rezydent Izwolski 
członkowie grona dyplomatycznego przy dworze 
papieskim, oraz najwyżsi dygnitarze dworu pa- 
pieskiego. 

Rzym, 31 grudnia. Król i królowa przyjmowali 
wczoraj wieczór członków grona dyplomatyczne- 
go z ich małżonkami, dla odebrania powinszowań 
noworocznych. Przyjęcie u dworu było bardzo 
serdeczee i przeciągło się do północy. 

Londyn, 31 grudnia. Statek Ossia rozbił się 
pod Holyhead. Cała załoga w liczbie 24 osób, 
utonęła. 

Peersburg, 31 grudnia. Car i carowa udadzą 
się w przyszłym roku na wiosnę do Finlandyi. 

Sofia, 31 grudnia. Sobranie na przedwczoraj- 
szem posiedzeniu wieczornem uchwaliło jedno- 
głośnie i stanowczo projeki do ustawy o karaniu 
zbrodni i przestępstw przeciw osobie panującego 
i przeciw członkom jego rodziny. Ta nstawa za- 
graża surowemi karami za najdrobniejszą obrazę 
lub naganę. 

Sobranie radzić będzie do wtorku. W tym cza- 
sie ma załatwić najpilniejsze przedłożenia. 

Belgrad, 31 grudnia. W procesie Cebinaca dzi- 
siaj skończą się mowy. Ogłoszenie wyroku do- 
piero za kilka dni nastąpi. 

Cetynia, 31 grudnia. Według wiadomości, ja 
kie tu nadeszły, guberna'or Albauii kazał are- 
sztować wszystkich albańskich naczelników z po- 
wodu ich niesubordynacyi i dwuznacznego zacho- 
wania się. 

Waszyngton, 31 grudnia. Nowo mianowany 
austro-węgierski poseł Hengelmiiller był przed- 
wczoraj przyjęty przez prezydenta Clevelanda na 
audyency:. Prezydent wspomniał bardzo życzliwie 
o poprzednim pośle dr. Schmidt-Tavera. 

Nowy Jork, 31 gruduia. W 24 uliey spaliła 
się do szczętu jedna fabryka. Przy gaszeniu dwaj 
strażacy zginęli. 

W mieście Louisville spaliło się kilka domów 
handlowych. Szkodę obłiezają na 500.000 do- 
larów. 

W mieście Toledo, w kraju Obio, spalił się 
m gazyn zboża, w którym było 625.000 buszli 
pszenicy. Szkoda obliczona na 575.000 dolarów. 


KANTOR WYMIANY 


Filii c. k. uprzyw. 


Galic. Banku Hipoteczneg 
BA HOCHSTIMA 


kupuje i sprzedaje pod najkorzystniej 
listy zastawne, losy, monety, 


w Krakowie, Rynek 
Główny L. 30. Zlecenia 
zprowincyi uskuteczria 
Q se odwrotną pocztą, bez 


doliczenia prowizyi. 


warunkami krajo 


Nr. 1. 3 
ytek. | Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej. 
Kurs w wal 
austr 
Wiedeń, dnia 31 grudnia 1894. 

złr. ct. 

Zjednoczony dług w papierach 100| 10 
Zjednoczony dług w srebrze 100; 10 
Austryacka renta złota . . . . 124; 10 
4%, austryacka renta (marcowa) . 99| 50 
40/5 węgierska renta złota : 124 — 
4°% węgierska renta koron. 98! 45 
Akcye banku austro-węgierskiego . .|1041| — 
Akcye kredytowe m. 402! 75 
Londyn E . . MOWI = 
Banknoty banku niemiec. za 100 m. | 60/77, 
20 marek - a 12| 15 
20-to frankówki za sztukę 9| 85 
Banknoty włoskie .. . „| 46] 80 
Dukaty austryackie . . . . | 5| 84 


Wiedeń, 29 grudnia. Ruble 13250. Cena nafty 
16:— — —— Spirytus gotowy 15-90. — Żyto na 
wiosnę 5*70—0'00. Pszenica na wiosnę 6:75 do 
0:00. Owies na wiosnę 6 08—-0:00. 

Wiedeń, 29 grudnia. 4°/, oblig. poż. kraj, z 1891 
95:70: 4%, oblig. poż. kraj. z 1893: 97:—; 40, 
galic. fund. propin. 97:50; 4/4'/, list. banko kraj. 
100:60; 59/,-owe obligi banku krajowego 102:—; 

0, list. kred. ziemsk. 56 let. 97:—; Akcye Karola 
Ludwika 216-75; Akcye kolei lwowsko-czern. 
298—; Losy z 1854 na 250 złr. — 15050; lo- 
sy z 1860 na 500 złr. — 15550; losy z roku 
1860 ua 100 złr. 16475; losy z 1864 za 100 
złr. -- 196:50; akcye zakładu kred. dla handlu 
i przemysłu 403:—; akcye galic. banku hip. na 
200 złr. 448-—; Linderbank na 200 złr. — 
279:60; akcye austro-węg. banku na 600 złr 
1041 — 

Berlin, 31 grudnia. Godzina 3 minut 10 po poł. 
Austryackie kredyty 24425 mrk. Węgierskie kre- 
dyty —— mrk. Austryacka złota renta 10225 
mrk. Austryacka srebrna renta 97:20 mrk. Wę- 
gierska złota renta 10175 mrk. Węgierska renta 
koronowa 9'25 mkr. Austryackie banknoty 16445 
mrk. Akcye kolei lwowsko-czerniowieckiej 138-50 
mrk. Ruble 21950 mrk. 59%, lirty zastawne 
Królestwa Polskiego —*— mrk. 49/, listy likw. 
Królestwa Polskiego 66:70 mrk. 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Michat Konopiński. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 


Główne wygrane, po które się dotychczas 
nikt nie zgłosił. Wlaścicielom losów i wszystkiza 
posiadaczom publicznych papierów wartościo- 
wych polecamy pismo „MERCUR“ (Praga, Priko- 
py jen v cis. 17), jedyne pismo giełdowe, któ- 
remu zupełnie zaufać można. Pismu „MERCUR* 
uależy się pierwszeństwo przed wszystkiemi in- 
nemi tego rodzaju pismami nietylko dlatego, że 
wychodzi natychmiast po każdem ciągnieniu, ale 
też i dlatego, że podaje ono zupełnie dokładne 
wiadomości na podstawie dat urzędowych sta- 
rannie zebrane. Prawdziwa wartość tego pisma 
mieści się więc w tem, że na niem śmiało mo- 
żna polegać, a nie tak, jak na innych tego ro- 
dzaju pismach (a takich niestety jest wiele), któ- 
re bałamucąc pnbliczność, sprawiają, że miliony 
z wygranych leżą niepodniesione i niejeden ści- 
ska swe losy, pocieszając się nadzieją, że wygra, 
a tu jego wygrana już dawno przepadła. Jedynie 
„Mercur* podaje z końcem roku dokładny wy- 
kaz ciągniętych papierów wartościowych i zeń to 
każdy łatwo może się przekonać, czy jego efekt 
był już losowany lub nie. „Mercur“ podaje 
nietylko wyniki z losowań tutejszych i obcych 
papierów wartościowych: znajdziesz w nim nad- 
to wiadomości o wszelkich wypadkach giełdo- 
wych, doniosłość mających. — Prenumeratorowie 
pisma „Mercur“ otrzymają darmo z numerem 
noworocznym wykaz wszystkich po dzień 31-szy 
grudnia 1894 wylosowanych papierów warto- 
ściowych, a wcale niezrealizowanych oraz kalen- 
darz kieszonkowy na rok 1895. — Całoroczna 
prenumerata z przesyłką wynosi w państwie 
austro-węgierskiem tylko 2 złr. 50 ct., a tako- 
wą przyjmuje wyłącznie administracya pisma 
„Mercur“ w Pradze, na Prikope 17. (Naido- 
godniej posyłać przekazem). 3070 3 3 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Jan Hoeflich 


po odbytej praktyce na klinikach wiedeńskich. 
tudzież w Zakładzie hydropatycznym ks. Kneippa 
w Wórishofen 


ordynuje od godz. Ii—i w południe z wyjąt- 
kiem niedziel i świąt. 3066 2 8 


Andzia Maschler 
Jakób Eibenschitz 


zaręczeni. 
Eraków. 


W zbiorowem wydaniu pism 
Stefana Buszczynskiego 
wyszły dotąd: 

Cztery tomy Obrony Spotwarzonego Narodu. 

Znaczenie dziejów Poiski. 

Ameryka i Europa. 

Ustawa 3 Maja. 

W druku znajduje się pomnikowe tegoż 

autora dzieło p. t; Upadek Eurol'y. 

Pojedyńcze tomy dzieł Stefana Bnszez: ńskiego 
uabywać mnożna we wszystkich księgarniach. 


3069 3 9 


LR 
we 


i zagraniczne papicry, j 


4 Nr. L. 21 W +4 4a du fe « U a uu ua. Nraków 1 biycznia 15Y0. 


P. T. naszym łaskawym Odbiorcom. którzy raczyli przyczynić się do rozwinięcia naszego przedsiębiorstwa, ośmielamy się złożyć przy zmia- 
nie roku nasze majszezersze życzenia i równocześnie najuprzejmiej prosić o dalsze łaskawe względy 
z głębokim szacunkiem 


Reir i E"riedric h 


Skład wszelkich farb, lakierów, pokostów, artykułów gospodarczych, piwnicznych i dla potrzeb domowych, oraz 
handel materyałów .pod czarnym psem“ 
W Krakowie, ulica Fioryanńnska, L. 45. Ul 


Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut 
muzycznych, oraz główna ekspedycya 
pism peryodycznych 


S. A, Krzyżanowskiego w Krakowie 


Rynek, Linia A—B, Telefon Nr. 150, 


W składzie komisowym 


pośrednictwa krajowego Najtańszem czasopismem polskiem: jest 


Kraków, ul. Łobzowska, 6, 14 1 2 111 
zawsze dostać można po możliwie niskich cenach: 
czystych naturalnych win austryackich , węgier- 
skich i francuskich, wódek i nalewek Siaku, | : 


śliwowicy prawdziwej hanatskiej, araku, Koniaku | 
Co 2 tygodnie zeszyt 7 lub 8 arkuszowy naprzemian. 


ME już nie jest postrachem. TĘ 
Przy użyciu 
patentowanego można wyprać za pół dnia 100 


MYDŁA Z MURZYNEM a Oe 


piwa pilzneńskiego, kulmbachskiego, ołomuniec- 


Deotyma. Polska w Pieśni. 


| otrzymała na główny skład: 

kleeo PŁ t octu ponera herbaty ro- Peni e: można moglć bieliznę dwa razy 
syjskiej w cryginalnem opakowaniu, po cenaah owan . p z p 
w Rosyi praktykowanych, RTR» wadowiokich, Każ d e d zie ł 0 stanowi dla siebie oso b ny to m. MY DŁA Z M U R ŻYNEM dłużej niż przy użyciu każdego AE pod Wiedniem. Tom 
cukrów i herbatników krakowskich, suchych kon- 5 i i , e 2) 
fitur kijowskich, masła deserowego i ben) Rocznie 150 arkuszy = 3.000 Stren. innego. Przy użyciu "3 zir., 7 przesyłką poczto 
w wyborowych gatunkach, słynnych wędlin lima- Ą s æ e + o -B patentowanego zamiast trzy razy, potrze- wą zir. 3.15. 3075 2 3 
nowskich . zwierzyny, drobiu i innych towarów wW roczniku 1895 ZAMŁESCEINIY u MY DŁĄ MURZYNEM ba prać bieliznę tylko raz. Do nabycia we wszystkich księgarniach 
w skład dziennych potrzeb wchodzacych . oraz s Z Przy użyciu 2506 12 50 . 

i PE AA Kora J. Burckhardta. Kultura odrodzenia we Włoszech. 4 AO FR PP"""TL 
w R ck : u za cja kle ARpjlneco Ks. W. Kalinki. Sejm czteroletni patentowanego nie potrzebuje już nikt nżywać do 4 7 PZPC 

rzęczkowskiego, mysłowiekiego i koksu. ponie, SAn . z haa? p ania szczotek, ani też sz ie u 

J. Miniewski. E. Lipnickiego. Anarchizm w teoryi i w czynie. MYDŁA Z MURZYNEM ar łat waż fiyciy = i S l l Z o d W k a j 
g elidła. 


A. Lisickiej. Życiorysy p. t. Ze świata mnzyki. 

A. Michaelisa. Hygiena palenia. 

Prof. K. Morawskiego. Szkice ze świata klasycznego. 

Prof. St. Tarnowskiego. Studya do historyi literatury polskiej. 


. Sewera. „Na szerokim świecie“. 
Oryginalne e 


M. Rodziewiczównej. „Z głuszy“. 
y qia . Prażmowskiej. Nowele. 
N J. Ogińskiego. Książę Hołuba czyli Don 
powieści I nowele, | Kiszot XIX. wieku. 


oszczędza się wiele czasu. paliwa i siężkici 


m 
patcezaąacze pracy, Zupełna nieszkodliwosc stwieruze: 


MYDŁA z MURZYNEM Uzi. = = 


6 Do nabycia w każdym większym handlu W i korzennym, jakoteż w |. wiedeń- 
skim Związku konsumcyjnym i |. wiedeńskim Związku gospodyń. "8%y 


Skład główy: WW1en, I, Renngasse 6. 


Kto się chce ożenić 


niech się zwróci z zaufaniem do Administracyi 
„Union', Budapeszt, Rottenbillergasse 
L I. Świetne partye. Wyjaśnienia pod dyskrecyą 

za 15 ct. w znacz. poczt. 15 18 


Chłopiec 


zamiejscowy, z ukończoną II klasą gi- 
mnazyalną, znajdzie umieszczenie jako 


g 

i 

j w pałacu źwierzynieckim. 
i We środę, soboię i uiedzicję 
T 

i 


przygrywa zawsze 


muzyka wojskowa. 
Bilety sezonowe nabywać można 
w handlu p. Jana Miki, Ry- 


>ensacy e 


nek główny. 3008 6 0 


i Prenumeratorowie > 
praktykant Prenumerata |w Krakowie złr. 6. | = lezio eea 
w składzie papieru i galanteryi Rudolfa w Austryi UNKE | eałoroczni otrzymają x rr E 5: © W e akii > p 
Herliczki w Krakowie. :7: 3 CF O CZna | Niemczech ,, 8. | cenną premię. "WA , ryg g Mortuin 


Ewartalnie w Krakowie 1 złr. 5O cnt, w Austryi 
złr. 1.75, w Niemczech 2 złr. 
DEF Dokladny prospekt tudzież ZESZYT OKAZOWY TĘ 
wysyłamy darmo i o©Obłatnie. 


ARAKUN 


najpewniejszy środek na karakony, szwa- 

c; <  ztocone zegarki rementoar by i plnskwy, oraz 1871 23 0 
(Savonette) z antymagnetycznym jak najdokładniej wykonanym | howo wynal <a e; A 

workiem. — Zegarków tych wskutek ich doskonałości i eleganckiego moli EERS piszeząc, S WE a 

bi A wył onania nawet znawcy n.e potrafią odróżnić od prawdziwie zło- flaszka po 20 i 35 Gd: Do M lo } p A 

BÀ tych. Ślicznie cyzelowane koperty pozostają raz na zawsze zupełnie szym Khile aptesznym J Wiśni % kie. 

+ jednakowe. a za dobry chvd udziela się 3-letnią pisemną gwarancyę. | 2, w SAR Owie, ulica Stradom, 7. J 


Cena za sztukę 6 zł. 


| Prawdziwy złocisty łańcuszek z karabinierem bezpieczej- Stelmach i karbowy 


stwa fasonu: Sport, Marquis lub pancerz, L złr. 50 ct. 


Wa wiersk dnia 8 stycznia 1895 nieodwo- 
łalnie ostatnie przedstawienie. 


- Aa 


We wtorek 1 stycznia 1895 r. 
(Nowy Rok) 


rozpoczyna z d. 1 stycznia swój 5-ty"rocznik. 
Przedpłata roczna z przesyłką zdr. 3. — 
w Krakowie „ 2.60 


1 

2Wi Iki P d | 2 E ogó A tz ko Do każdego zegarka darmo futerał skórkowy. polrzebni są od Nowego Roku. 

le le [28 S awienia ilustrowany tygodnik » kwartalna”? przesy łką » -79 Te złocone zegarki z powodu swej znakomitej dokładno- Zgłaszać sie: Obszar dworski Lub- 

e godz. 4 po zniżonych cenach, dla ludu. 36 Kr akowic šei używane si przez znaczną liczbę urzędników kolei państwowych | zina pocztą Ropczyce 3093 2 2 
austryackich i węgierskich, a zamawiać je można wyłącznie X z ż 


wieczorem © godz 8 po cenach 
zwykłych. 

Występ fenomenalnego jeźdźca p. Jana Bel- 
lini, słynnej jeźdzźczyni na siodle imeskiem pani 
Beillefoi. 

Na zakończenie po południowego przedstawienia: 
Flet czarodziejski. 

Na zakończenie wieczor. przedstawienia: ROZ- 
bójnicy w górach Abruskich czyli 
Napad Anglików. Wielka pantomima wykonana 
przez 60 osób. — Jutro przedstawienie. 

20 1 Dyrekcya. 


Konkurs. 


W miasteczku Jodłowa po-| == 
wiat'Pilznó jest do obsadzenia po- 
sada lekarza miejskiego z pla- 
c» roczna 300 złr., ze strony dworu 

»łue mieszkanie i 6 sagów drzewa 
ua opał. 18 13 

Udokumentowane podanie (dy- 
plom doktorski, dowody praktyki 
itd.) wnosić należy do 20 stycznia 
i895 r. na ręce naczelnika gminy 

Bliższych wyjaśnień udziela 
Zwierzchnośóć gminna w Jodłowy. 


F Prenumeratę przyjnruje każda Ehcgaraja: ma 
Nakład i własność Księgarni 


Spólki Wydawniczej Polskiej 


w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski. 3081 4 8 


EGEOEEHECEWECEHGEGEJ Ne rok obeony 1 przyszły 
TOWARZYSTWO 


WZAJEMNEGO KREDYTU® 


w Krakowie 


wypłaca swym Członkom począwszy od mia IE 


[a] 2 stycznia 1895 roku od udziałów wpłaconych [E] 
_ przed dniem | października b. r. 


pieć procent 


przez centralny skład 290% T um. 4 
Alfreda Fischera, Wien, I., Adlergasze, 12. Pasztety = 


w 1uzaliłicy: 
Przesyłka za pobraniem pocziow em. i wysyła 2971 8 10 


dwionu Z. Sotkowskiego 
'«. e p. Mościska. 


e ns wystąwie krajowej srebr- 
ym medalem rządowym. 


„Posznkuje się 


WAMI GZ 


“głoszenia pod lit. B. M. S, na 
>, Czerniejewskiego. Założe po- 
TUCCÀ. 3080 2 3 


Ta x 2 
skutki 
niszczących zdrowie, jak pewno 
asunąć, poucza jedynie w liez- 


daniach rozpowszechniona już 
ke »żi: illustrowana: 


Dra Retaua 
E zm hrona własna 


Cena wydania polskiego 1 złr. 
Na Karnawał! Bona 


podwójnie prasowanej, formal niepołomickiej, i zamówienia na tako 
przyjmujemy obecnie i przcz całą zimę w biurze naszem 


2 wagony Stale na składzie. 
Największą ilość dosturezamy na każdy żądany termin pod gw 
rancyą — wzory wysyłamy na żądanie. 2333 7 


Fr. Mossoczy i St. Pytla:: 


Telefon 202. Eraków, ul. Bracka, i 


Firma J. Goldfinger w Nowym Targu 


poszukuje 3058 2 6 


2 pomocników sklepowych 


jednego dla oddziału korzennego, dru- 
giego dla działu bławatnego. Ubiegający 
się o te posady muszą władać biegle 
iczykiem krajowym tak w mowie jako 
też i w piśmie, być dobrymi towaro- 
znawcami swego działu i biegłymi w 
drobnej sprzedaży, jakoteż wykazać się 
dobremi świadectwami. 


Rozgłos w świecie zdobyły sobie moje 


ł a t a r a a 
po 1 zir. BO ot. 
Pierścienie te, których nawet znawcy żadną 
miarą nie moga rozróżnić od prawdziwego zło- 
ta, są wykonane misternie i gustownie według 
najnowszych wzorów. 


Ceni wydania niemieckiegó 2 złr. 

Tysiące znalazło w niej objaśnie. 
nie swyc:> cierpień, a za użyciem 
kuracyi w książce tej zaleconej, zupeł- 
na swa siłę męską. ża nadesła- 
niem franco należytości otrzyma się książ- 
kę w kopercie franco przez Magazyn 
Wydawnictwa R. F. Bierey w Lipsku 
(Verlags-Magazin Lelpzig, Neumarkt, 34, 
w Nieinczech). 2779 4 36 

W Krakowie ma na składzie księ= 
garnia J. M. Hiimmelblaua. 


[m] jako zaliczkę na dywidendę za r. 1594, które [EB] 


Tinc. Stomach. comp. 
Ś-go Jakóba 


KROPLE ŻOŁĄDKOWE. 


We wszystkich krajach prawnie o- 


sh „Dla Austro-Weg k 
e 0 do NE a Kraków, dnia 22 grudnia 1594. 


Środek domowyżod dawna wypró 


bowany, przyspiesza trawienie i a- 
petyt zaostrza. Flaszka 60 ct. i 1 Dyre kecya. 


złr. 20 ct. Pierwszorzędnym środkiem doimo- 
(Przedruku nie opłacany.» 3073 2 3 


wym, nerwy wzmacniającym, okazał się także 
EEGGEFECEHERFEMEEEJE 


Dra Lieber'a eliksyr na wzmocnienie nerwów 
Najnowszy senzacyjny wynalazek! 


(Tine. chinae nervitoniea comp.). Znak ochron- 
Pneumatyczna ręczna maszyna do prania 


ny f i kotwica. Flaszka po złr. 1. 2 i 
„UN DI DN Ei* 


w Kasie Towarzystwa w Krakowie i Filii we 


niesione być mogą. 


Barszcze 


zdrowotne , filtrowane, 
łurakowy . Jitr 4 ct 
«ysto żytni n 3n 
owsiany (Żur) „ e 
dostać można co dziel 
w sklepie ace J 
marynat 


Piękne tumak 
na sprzedaż. 

Wiadomość przy ul. Siemiradz 

kiego, L. 6, I piętro. 3063 3 4 


Axencya importu ryb morskich 


Kraków, ul. Sławkowska, L. 29, 
dostaje codziennie świeże: 


Basztowa, 19, i na Place 
Szozepańskim w budcu. 


złr. 3.50. Sporządzany podług przepisu w 
aptece M Fanty w Pradze. 

Główny skład w Krakowie w apt. E. Hellera 
i w aptece pod „złotą głowa“ A. Reifera; 
we Lwowie w apt. ip Mikolascha, w Tarnowie 
w aptece pod „Aniecłem*, oraz do e a 


chnicznych F. LORDA w Krakowie, ulica 
Grodzka, 43, jakotcz we wszystkich większych hamdlach 
3040 8 3U 


x towem, z obrotem 
»wznym do Z5 UCO zir st deo wydzierża- 
wicnia%. - Złoszeni: przyjmuje Adm. „N. Re- 
pomy” pod „Piekarnia 3D84". 3084 2 3 


ze żródeł na nizi- 
nach się znajduj. 
podejmuje się 
A. KUNZ 
fabrykant, 
Hranice 


prawie we wszystkich aptekach. 2386 7 - 
Patent anstryacki L52034, patent węgierski L. 1040. Y HRS Li pierścienie po A łososie morskie, łupacze, pła= 
1 y taką trwałość, 14 daję pisemne poręczenie na s . 
: Cena 3 złr. 50 centów. d pięć lat, że połysk złota zatrzymają stale. stugi, sole i tarbuty, sanda- 
(ZA nadesłanien % wią A CZ: ER a takową dn każdej -2 cze rosyjskie , szczupaki rze- 
stacyi pocztowej opłatnie Zr. SPE - R : 
Samodzielnych Jak liczne próby dowiodły, przyrząd ten czyści bieliznę w bardzo i A SJ = sf) a czne i okonie. 2966 5 8 
urządzeń do sprowa- króthim czasie łatwo w sposób zupełnie tejże nieszkodzący wskutek kora HAD Przesyłki uskutecznia odwrotnie. — Upraszą 
ob + czego more fi A gi najlepszy i nyre E ý = się o wczesne zamówienia. 

w Jo nabycia w składzie maszyn i przyborów te- À - i - 

Nr. 142 ke. ETN w ogromnym wyborze do aF Piekarnia w miescie powia- 


złocisty „Cavalier“ ZIUCISEY „MAN celów oświetlenia poleca 
pierścień ze sztucznym pierścień z imit. to- 


brylantem złr. 1:50 pazeni w złocie złr.150 Nowo otworzony skład ZG. i k. upt, ucz. iabryk 
Rx: „FR. Dltmar* —-— Na 
Kraków, Rynek główny, L. 12.) Apteki 


naczyń kuchennych i materya!ów. 


M. Weinakir- J MER cc I) dd 06 WSCH * > pań 

AR" A " 2 O AO se oe ży mw . = 

R: ZP żo = SZÓOBZACTANEZ= M ui + Zamówienia z prowineyi wykonują się OR. do wydzierżawienia, cwencialsie do 
JA ECS c =EŻ T 4ZzzEi =Z=_- _ M 5 tnie. pe S 1 P 338 233 40 kupna poszukuje się, — Zgłoszenia prayjmuje 
Jo as = w =E2ZO -Ngn aS „aż 6 SRA arzo’ tanio, j ) : 
SE EEN 5 SRZd e E e € fas = M Nr. 67. Nr. 117. w RE m fabryka oleju w Samborze. ś0ży 3 
ZzEŻÓŻ Nz wa ZWZMDGZ 25 taj 5 złocisty sygnet złocisty pierścień ; 

Prospekty darmo. 923 55 0 z=2 CIE -2 = cE m c zRĘN EJ ©, Si, a EC 20% e Atiz imit. unetystelm „lord“ z imit. turku Największy skład 

>Zz$Sz= = p D Oak N d2 0 EA a, TEM złr. 150. sem złr. 150. 
EINE z SS = ZOZ 0d=* asi sf = M Złociste obrączki ślubne po złr. 1:20 M SZ d S al 
= -PAAC=N DE NS zs zoęe%Ż o Ź 3 ki Jako podanie miary wystarczy skrawek papieru. d yn 0 zyCla 
NH NJ NM EJEEJEECESIECT PR a || Ulustr. cenniki darmo i opłatnie. 
> i N o m=ć — — w mm O ma 70 åO 


MASSAGE. Wysyłka za zaliczką poczt. przez wyłączny skład wyłącznie systemu Singera 


Dr. Michał Kaufmann Alfred Fischer, Wiedeń, | Józefa Iwanickiego © 


leczy jak dawniej: choroby stawów, mie- | L, Adlergass". 12. 278977 =p 
śni i nerwów (nerwobóle, kurcze, porażenie, a Grwiazdke b WE FE || "| "EE | W Ei ak Aita 


hysteryę) , jakoteż atonię kiszek i otyłość Zap- polecamy wřasnego nakładu s 


mocą uiia (Masae), vis oo JT Jejmoty Krako w a. Mot czowe zywa cz | Rek g L 25., 


Przyjmuje od godziny 2 do 4 po po- Album złożony z 24 akwarel widoków i pamiątek Krakowa, według oryginałów J. Kos-|'"zy rafineryach . lub jako pisarz przy A: Na wyobł 
> è gina . Ua aty maszyn 
łudniu w domu przy ml. Floryańskiej, | saka i Tondosa, z tekstem historycznym prof. Kuszczkiewicza i ozdobną teka. wapienniku luh kamieniołomie 3063 2 z do ZE y wyż lea 
pod L. 47. 2363 39 20| wielkość 40X50 ctm. Cena 30 złr. Oferty pod lit. JL. poste restante Dębniki pł o aa i 
== = — WE Bohaterowie polscy : Kościuszko. Poniatowski 3 Sobieski i Gzarniecki . wykonane - Gotówką 10°% taniej. 3 i 
Kamienica ojej aeaa ea iana Jęzeła Ge Krakowa aR Zi |, Subjekt Fabryka mierów poloa 
z bramą zajazdową, saniami i wozowniami AO | o onah In TKosaaka, wielkość E uu Cena 1 złe: 50 Gui. z Indiu korzennego, z dłuószą praktykę, poi |Nowość! BOMBY! ! 
sprzedania 2928 3 3 S EIR Ram edno ALa 3030 3 19 | 28y chlubne świadectwa,  opkpje BOA Macaa ENGI, Gółakilofiizi 34 ent W. d d b; 
Hliższa woda Pratrów ni. Nad , . Aupc Sp pea EST gg. w jak najkrótszym czasie. Zgłoszenia pod lit.| g <w iket E ską > = a z CZA: /zie © na yCla. 
FZ gy > >= P — z -, = m Bo 
` g ; , y 2. 


| | | | A 


